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Wewnątrz numeru omawiamy ob­
szernie rezu lta ty wyborów francus­
kich. T u ta j chcemy podkreślić ty lko  
zasadnicze nauki, wypływające z tych 
wyborów. Nauk takich w idzim y 
trzy.

Partia  komunistyczna wyszła z 
tych wyborów  jako pierwsza partia  
polityczna F ranc ji — jeś li idzie o l i ­
czbę oddanych na nią głosów i liczbę
uzyskanych mandatów. Wyszła _
mimo że ostrze kampanii wyborczej 
wszystkich praw ie stronnictw  skiero­
wane było przeciwko n ie j właśnie, 
mimo że hasło wyelim inowania ko­
munistów z rządu było naczelnym 
hasłem całego obozu praw icy, od 
k le ryka tae j MRP po półfaszystowską

‘ Okazało się, że w dobie obecnej nie 
sposób w r  '.runkach demokratycz­
nych na kontynencie europejskim 
rządzić bez przedstawicieli klasy ro ­
botniczej — i że tym i przedstawicie­
lam i są dziś w Europie przede wszy­
stkim  komuniści.

P artia  socjalistyczna poniosła klę­
skę. U podstaw te j klęski leży je j 
dwuznaczna postawa wobec, jednoli­
tego fron tu  robotniczego, je j kokieto­
wanie kierykalnego MRP. Postać 
Leona Bluma, k tó ry  już raz odegrał 
smutną rolę w ,dzie jach demokracji 
francuskiej, ciąży w  te j chw ili nad 
socjalistyczną partią  Francji. Opu­
szczają tę partię  je j kadry robotn i­
cze, zrażone odżegnywaniem się je j 
od naukowego socjalizmu i sabota­
żem jednolitego fron tu  przez je j k ie ­
rownictwo. Elementy drobnomiesz- 
czanskie i prawicowe, które usiłowa­
ła ona zyskać sobie nagonką antyko­
munistyczną, wolą oddać sprawę wal 
k i z komunizmem w  inne spraw nie j­
sze ręce.

Okazał«^ się, że przy rozbijan iu je ­
dnolitego fron tu  robotniczego można 
ty lko  zarobić na cięgi — i to poważ­
ne cięgi — ale s iły  w łasnej p a rtii na 
n ie j zbudować się nie da.

W ie lk i kap ita ł anglosaski bardzo
liczył na wybory francuskie. Liczył, 
ąe z wyborów  tych w yjdzie rząd uie- 
g ły  wszystkim dążeniom w ie lkokapi­
talistycznej reakcji światowej. Liczył, 
źe dzięki wyborom, uda się Francję 
zamienić w  kolonię amerykańskich i 
angielskich magnatów kartelowych, 
że uda się włączyć ją  w  osławiony 
»blok zachodni“ , że uda się stworzyć 
na je j terenie przyczółek mostowy 
dla dalszych prow okacji wojennych. 
Nadzieje te spełzły na niczym.

Okazało się, że naród francuski — 
jeden z czołowych narodów Europy— 
nie chce, by jego ojczyzna stała się 
kolonią londyńskiej C ity i  nowojor­
skie j W allstreet.

W ybory francuskie przyniosły zwy 
cięstwo demokracji, zwycięstwo sił 
pokoju, przyniosły klęskę tym, którzy 
chcieli rozbijać jedność obozu demo­
kratycznego, k tó rzy chcieli być eks­
pozyturą anglosaskich magnatów f i ­

nansowych na terenie Francji

PIS1MO=POLSKIEJ PARTIIROHOTN ¡OFT
K o k  I I I WARSZAWA, ŚRODA 13 LISTOPADA

ZWYCIĘSTWO KOMUNISTÓW we FRANCJI
Mimo wielkiego poparcia magnatów finansowych

zwolennicy de Gaul!@’a ponieśli sromotną kiesko
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PARYŻ, 11.11 (PAP). Biuro prasowe mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych podało że 
cyfry . głosów oddanych na poszczególne 
parte, przedstawiają się następująco: 

Komuniści otrzymali w Metropolii — 
5,175.000 głosów, czyli o 272.000 Ł w  
więcej niż w czerwcu br. Otrzymali oni o 
io mandatów więcej w parlamencie 

MRP otrzymała — 5.033.000 głosów,- tha- 
cąc -3 miejsca w parlamencie.

s«cjajiści otrzymali — 3.454.000 gtosow 
tracąc OKoio 700.000 głosów i .38 miejsc *w 
parlamencie.

Kutia radykalna zdobyła 8 nowych man­
uałów. Będzie ona obecnie rozporządzała 50 
reprezentantami w parlamencie.

ugrupowania prawicowe otrzymały iacz- 
mc — 3.136.000 głosów, - y

kaio krytyki Unią. Z tych względów zasko­
czyła porażka Unii wielu obsen» atorów po­
litycznych.

Florimand Bonte, członek biura politycz­
nego partii komunistycznej zlożyi oświad­
czenie przedstawicielowi, agencji „France 
Presse , podkreślając, że wynik wyborów 
oznacza wielkie zwycięstwo partii, wysuwa 
jąc ją na czołowe miejsce w życiu poli­
tycznym Francji. Partia komunistyczna, po­
wiedział Bonte, gotowa jest wypełnić wszy 
stkic obowiązuj, .akie z tego tytuiu na ma 
spadają. ‘

(PAP)- — Na podstawie 
wyników ze wszystkich departamentów 
Metropolii Francuskiej ustalono następują 
ey udział procentowy poszczególnych stron 
¿‘f w y a ?gó:nei liczbie głosów: komuni-

29’oroP0rOC-’ socj aliici ~  18.03 proc., MR1 t-  26,28 proc., zjednoczenie radykał-

Hr. Potocki chciał wywieźć
dalszych 8 skrzyń skarbów  kultury

W  ,WlailZ,e BezflieczeńsJwa iirzekazal» ¡e Muzeum Karoiawemu
\> loku sledżlwa w sprawie usiło- 

wania wywozu dziel sztuki zagranicę 
przez hrabiego Potockiego, władze
bezpieczeństwa natrafiły na ślady dal 
szych arcydzieł, ukrytych przez Po­
tockiego z myślą wywiezienia ich za­
granice.

Dzieła te, zapakowane w 8 skrzy­
niach zostały zabezpieczone przez 
władze bezpieczeństwa' w obecności 
■specjalnie wyłonionej komisji, złożo­
nej z 'przedstawicieli administracji 
państwowej oraz świata kultury i szlu

ki, po czym przekazano je Muzeum 
narodowemu w Warszawie.

Muzeum Narodowe przystąpiło do 
spisywania i segregowania zawarto­
ści skizyń, w których znaleziono: 
przebogaty zbiór pasów polskich, sta­
nowiących jedyny w tym rodzaju za­
bytek polskiej szluki zdobniczej; da­
lej biżuterię zabytkową, starą broń, 
duży zbiór cennych miniatur, żabyl- 
ki archiwalne etc.

Praca nad segregowaniem jest w 
toku.

Wielkie sukcesy kampanii cukrowniczej
( Co było rok temu —  a co jest dziś

M i k r o w n i ^ ę f -

nc 10,29 proc., PRL ; inne stronnictwa 
prawicowe — 16,43 proc. Wyniki uzupeł­
niające z francuskich -posiadłości zamor- 
6-kich nie zmienią zasadniczo tego stosun- 
ku głosów. Również fam, podebrre jak w 
Metropolii, prowadzą na ogói komuniści.

Po obsadzeniu 592 mandatów spośród 618 
miejsc w parlamencie, komuniści ¡mają 167
ugrupowania zbliżone do komunistów _ 5
™R P 7  ,163’ socjaliści -  90, radykali — 
62, PRL 1 inne ugrupowania prawicowe — 
68 i gauliści — 9, algerska partia „Triumfu 
womosci demokratycznej“  — 5,' algerska'
muzułmańska partia niepodległości _ 7.

Do ostatniej chwili, cały obóz prawicowy 
usiłował za wszelką cenę zdyskredytować 
Kandydatów .komunistycznych. Liczne 
ozie.nnik, prawicowe , ogłaszały doniesienia 
o rze Kornych nadużyciach popełnionych 
p^zez ci.ainyUi kandydatów partii komuni 
s.yczne’. Spodziewano się, że w przeciągu 
os;din:ch godzin przed wyborami partia ko 
mumsiyczna mc będzie w sianie odep.-ze^ 
łych zarzutów.

3 Ui Pizcu wyborami, podobno na skuu-k 
m.e:v.ercji najwyższych przedstawicicii 
.t.crii, tepu.;ljkańska partia wolności i n!e- 
Ktore inne grupy prawicowe wycofały dis v 
swych kandydatów w różnych aarkmien- 
za MRpWZWafy Wyb(>rców do glosowania

tć;Śki- ieniU przy rozpoczęciu glosowania 
L h  Mi?pS r ' nt> r t  p' ẑ , zto 30.deparia.montach MRP me miał rywali na prawicy 
. /a  noto w* no ró,Vmeż fakt, że w oS'a‘ F' 

nnJ?kt.°r*  grupy ^akcyjne kolpor 
' ^ . Pa.ry,zu 1 miastach wowincjoaal.

-O/n uIo.ki które miały zastraszyć wybór- 
eow. twierdzeniem, że Ameryka -dmów: 
i »ncji pomocy matotialnej, jeżeli Francu- 
.-i będą głosowa«, na komunistów.

P A R \2 , I l . i l .  (PAP). Cala prasa pary-
d/feintch16 PJw- Wy-niki wyborów nie­dzielnych. Publicyści z rzadka jednomyśl
n i r \a L ° tCenaJą wybory- Podkreśla ¿ ę  
rtów n i  "^ważniejszy, sukces komuni-

u y Zyska 1 Ponad 29 mandatów, oraz porażkę socjalistów.
„Humanite“  stwierdza, że partia komu-

‘vwnezna m fWdzi?cza SWÓJ ^kces pozy­
tywnemu bilansowi -swych osiągnięć. Par­
tia komunistyczna realizuje bowiem kon- 
si.turtywny program -odbudowy Francji 

„Monde; tłumaczy sukces partii komu-
fei S 6J nyn?miT em i ei Programu i jej kadr Partia komunistyczna — zda- 
mom publicysty „Monde“  -  okazała sic 
jodyną konsekwentną partią lewicy, wo­
bec wahań _ socjalistów. Dziennik pod-
s H r t* 1 n 7 meZd Ze ilość głosów ciilop- 
i  Ł  oddanych na rzecz kandydatów ko­
munistycznych znacznie wzrosła.

■0

Kampania cukrownicza jest w |>einym 
«oku. Dotychczasowy je j przebieg nabiera 
Specjalnego wyrazu, jeśli porównamy go z 
kampanią cukrowniczą ubiegłego roku.
I Jesteśmy w posiadaniu ostatnich najnow 
ęzych danych o rezultatach kampanii na 
dzień 5 bm.
i W ohecnej kampanii czynnych ¡est 55 
¿ukrowng podczas gdy w ubiegłej pracowa 
io zaledwie 11 cuk’ owni. 
t W ubiegłej kampanii na dzień 5 listopada 
1945 >■. odebrano ogółem 5.111.000 q bu­
raka, co stanowiło 29 proc. wg. oanu _
fv obecnej kampanii do dnia 5 bm. odebra­
no buraków I5.S50.800 Co stanowi 
(«5 proc. plami.
i Jeszcze wydatniejsza różnica zaznacza 
się w Ucztach przerobionych bu-aww. W 
t  — d- dnia 5 listopada o-zwobiono i 
ć29-9CC q buraków, czyli tylko -1 proc. ple- ! 
nu, w obecnej kampanii do dnia 5 listopada ! 
przerobiono 7.204.500 rj, co stanowi 30 proc. i 
planu. I

Wreszcie, końcowy rezultat — ilość wy­
produkowanego cukru. W kampanii ubie- 
^ , " a dz* n 11 ■1945 l  ¡¡ość wyproduko- 

n> °  cu,kru wyrAza się cyfrą 56.900 q 
-  obecna kampania do dnia 5 bm. dała już 
819-500 q cukru, czyli niemal, piętnaście ra­
zy więcej aniżeli w ub. r.

0  walnym planowaniu z jednej strony, i

zwiększającym się zainteresowaniu piania 
i k 0rZy zroz!J'We:i korzyści płynące 

rla mdi z uprawy buraka cukrowego — z 
wugiej świadczą cyfry odebranych bura­
ków przez cukrownie, i tak w okręgu war­
szawskim plan odbioru buraków wykonano 
w 112 proc., a w lubeJskirii wx 106 proc.

Watykan i finansjera anglosaska
wykupują największe fabryki włoskie

RZYM, 11.11 (PAP). Dziennik „A iranti- 
pub liku je  artyku ł, przedrukowany z an­
gielskiej „ I r ib u n e “ , z którego wynika żc* 
najważniejsze gałęzie przemysłu włoskie 
go zostały ostatnio przejęte przez W aty­
kan. J

To, czego Watykan nie był w  stanie

kupić, nabyli amerykańscy przem ysłow­
cy w  porozumieniu z władzami duchow­
nymi. Kapita liśc i amerykańscy przybyli 
do Włoch zaopatrzeni w  specjalne lis ty  
kardynała Opcllmana. M. inn. przeszła 
ostatnio w ręce amerykańskie włoska fa ­
bryka produktów  gumowych „P ire ll i“ .,

Fopmwn bytu nauczyciela 
ćjfównym celem ZNP
0 wymianie handlowej 
między miastem a wsią
Znamienne, zwycięstwo 
wyborcze we Francji
lak Iabourzyści realizują 
swój program wyborczy?
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WIELKIE POSTĘPY W WYSZKOLEHIU
i poprawa w zaopatrzeniu Wojska Polskiego

Odprawa dowódców Okręgów Wojskowych u marsz. Żymietskiego
W dniach 8 i 9 listopada br. odbyta się w 

Warszawie, w Naczelnym Dowództwie od­
prawa Dowódców Okręgów i ich zastęp - 
ców dla spraw Pol.-Wych., przy udziale do 
wódców broni marynarki, lotnictwa, artyte 
reti i broni pancernej.

Odprawie przewodniczył Naczelny Do 
wćdca Wojska Polskiego i Minister Obro­
ny Narodowej, marszałek Polski, Michał 
Żymierski.

Wziął w niej również udział Zastępca Na 
czelnego Dowódcy i I Wiceminister Obrony 
Narodowej, gen. dyw. inż. Marian Spy - 
chalski, Szef Sztatju Generalnego Wojska 
Polskiego, gen. broni Władysław Korczyc, 
111 Wiceminister Obrony Narodowej, gen. 
brygady Jaroszewicz, Szef Głównego Za - 
rządu Pol. - Wych., płk Zarzycki, szefowie 
służb i szefowie departamentów M inster- 
siwa Obrony Narodowej, oraz starsi ofice­
rowie.

Sprawozdania Dowódców Okręgów Woj­
skowych stwierdzają, że pierwszy pobór 
do wojaka przyniósł nadspodziewanie do- 
c:e wyniki oraz, że został przez społeczen 
stwo polskie zrozumiany i oceniony po­
zytywnie. Pobór ten pozwoli zdemobilizo­
wać roczniki starsze oraz zwolnić szereg 
fachowców do pracy cywilnej dla odbudo­
wy kraju. Nowi poborowi wykazali pełne 
zrozumienie obowiązku służby wojskowej 
oraz nadzwyczaj serdeczny stosunek do 
wojska. Napływ ochotników do szkół w o j­
skowych, jak np. do szkoły marynarki wo­
jennej, lotnictwa, broni pancernej przewyż 
szył ilość miejsc.

Stwierdzono też, że wyszkolenie wojska
podniosło się w dużym stopniu przy rów­
noczesnym wzmocnieniu dyscypliny. W 
swoich sprawozdaniach dowódcy O. W. 
przytoczyli szereg szczególnych sukcesów' 
w  dziedzinie szkolenia.

Należy również podkreślić wielką popra­
wę w zaopatrzeniu wojska. O ile jeszcze 
w  ubiegłym roku niektórzy dowódcy O. W. 
.Skarżyli się na braki w umundurowaniu, 
czy wyżywieniu, to obecnie stwierdzili oni 
zgodnie, że zaopatrzenie wojska jest całko 
jwicie zadawalające pod każdym względem. 
Żołnierze otrzymali na zimę pełne sukienne 
umundurowanie i obuwie, co jest dużym 
sukcesem gospodarki wojskowej i przemy 
słu.

W ramach odprawy rektor Uniwersytetu
Warszawskiego prof. fizyki Pieńkowski wy 
głosił odczyt p. t- „Doświadczenia bomby 
atomowej na Bikini“ . Po odczycie Marsza­
łek podejmował rektora i generałuję śnia­

daniem, które upłynęło wśród interesującej 
wymiany zdań. Podkreślić najeży fakt, że 
Wojsko Polskie ma zamiar w dalszym cią­
gu pogłębiać kontakt ze światem nauki.

j Po skończonej odprawie marszałek Zy- 
| mierski wygłosił resume, w którym dał ob- 
, szerne sprawozdanie z dotychczasowej pra 
1 cy i nakreślił główne zadania' na przyszłość.

Chłopi w poznańskim opuszczają PSL
Wieś nie ma zaufania do stronnictwa p. Mikołajczyka

Chłopi woj. poznańskiego, zorganizowani 
dotychczas w PSL, coraz częściej przecho­
dzą do kół Stronnictwa Ludowego. W pow. 
kaliskim całe gminy deklarują swój akces 
do S. L.

W pow. poznańskim dotychczasowy za­
rząd powiatowy PSL z prezesem Gutow­
skim na czele powrócił gremiainie do Stron­
nictwa Ludowego, t  którego w swoim cza­
sie wystąpił. Z powiatów: żnińskiego, strze

leckiego, gnieźnieńskiego, obornickiego, go­
rzowskiego, jarocińskiego, ostrowskiego 
donoszą o stale powstających nowych ko­
lach S. L.

W Obornikach cały zarząd powiatowy 
PSL, łącznie ze starostą tego powiatu, wstą 
pil w szeregi S. L. Swoje wystąpienie z 
PSL chłopi. tłumaczą brakiem zaufania do 
finii politycznej kierownictwa tego stronni­
ctwa.

Propozycją marsz. Tile w sprawie Triestu
znalazły głęboki oddźwięk we Włoszech

NOWY JORK. M.H (PAP). — Kores­
pondent „New York Times“  donosi z Rzy­
mu, że w związku z konferencją marszał­
ka Tito z przywódcą włoskich komunistów 
Togtóattim na temat załatwienia sprawy Trie 
stu, zachwiała się i tok niezbyt silna pozycja 
premiera De Gasperi.

W kołach politycznych zwracają uwagę,

że de Gasperi w ciągu 8 lat nie potrafił 
znaleźć jakiejkolwiek podstawy do roko­
wań z Jugosławią.

Korespondent „New York Times“  dono­
si, że 4 miliony włoskich komunistów roz­
pocznie kampanię za przyjęciem propozycji 
marszałka Tito w sprawie Triestu.

Potrzeba 2,5 miliarda doi. dla krajów zniszczonych
Oświadczenie La Guardii w Komisji Gospodarczej ONZ

NOWY JORK, l t . l l  (PAP). — Dyrektor 
generalny UNRRA Fiorello La Guardia, 
przemawiając na posiedzeniu komisji gospo 
darczej ONZ, oświadczył, że pomoc dla na 
rodów europejskich, które ucierpiały wsku­
tek wojny, jest najważniejszym i najbar­
dziej palącym zagadnieniem, stojącym 
przed Narodami Zjednoczonymi.

Dyrektor La Guardia podkreślił, że po­
winna być w jak najszybszym czasie utwo

rzotw organizacja międzynarodowa, która 
zastąpiłaby działalność UNRRA. W roku 
1947 fundusze niezbędne dla niesienia po­
mocy Europie i krajom Dalekiego Wschodu 
wyniosą olbrzymią sumę 2,5 miliardów do­
larów.

Dyr. La Guardia zaznaczył, że Bank Mię 
dzynafodowy będzie mógł przynajmniej 
częściowo przyjść z pomocą w celu urucho 
mienia tych funduszy.

Czterej ministrowie rozpatrywali sprawy
traktatów pokojowych z Rumunią i Bułgarią

Stanisław Kazuro
w sfą iił do Stonnictwa Lądowego

Znany kompozytor i w yb itny  pedagog, 
profesor i  rek to r Państwowego Konser­
w atorium  — Stanisław Kazuro, wstąpił 
w  szeregi Stronnictwa Ludowego.

— «0»—

450 tys. mieszkańców
w wojew. olsztyńskim

W edług u rzędow ych danych stan za lud­
n ienia w o jew ództw a  olsztyńskiego w ynosi 
obecnie 450 tys. m ieszkańców, w  tym  na 
osiedleńców i na rep a tr ia n tó w  przypada 
286 tys., na zw e ry fikow an ych  W arm ianów  
i  M azurów  68 tys. i  na n ie  zw e ry fiko w a ­
nych  oraz N iem ców  95 tys. -

M ożliw ości ch łonne wsi w o jew ództw a 
olsztyńskiego n ie  p rzekracza ją  liczby 40 
tys. osób, co odpowiada liczbie 160 tys. 
ludz i.

— « 0»  —

Wyrok na członków
bandy^Ognia"

Rejonowy Sąd Wojskowy w  K rakow ie 
rozpatrzył na sesji wyjazdowej w  No­
w ym  Targu sprawę k ilk u  członków ban­
dy leśnej „Ognia“ , schwytanych przed 

. niedawnym czasem z bronią w  ręku.
Wszyscy on i b ra li udział w  szeregu na­

padów rabunkowych, zamachach na po­
sterunki MO i  napadach na funkcjonariu  
szy władz bezpieczeństwa i żołnierzy 
W.P., terroryzując i nękając jednocześnie 
ludność w iejską Podhala.

W w yn iku  rozprawy skazano Francisz­
ka Śmieszka na karę śmierci, Cebulę 
Franciszka na dożywotnie więzienie, 
Sowińskiego Władysława na 15 la t w ię­
zienia, Franc. Banacha oraz Antoniego 
Szczjrrką na 10 la t więzienia.- *

NOWY JORK, 11.11. (PAP). W ponie­
działek wieczór odbyło się posiedzenie 
Rady ministrów spraw zagranicznych wieł 
kich mocarstw. Omawiano sprawę pro­
jektu traktatu pokojowego z Rumunią. M i 
nister Bevin wystąpił z wnioskiem, by 
w traktacie umieszczono klauzulę, zmu­
szającą Rumunię do wypłacenia odszkodo­
wań zagranicznym towarzystwom nafto­
wym. Jednakże ministrowie Molotow i

Byrnes sprzeciwili się wnioskowi ministra 
Bevina, zaznaczając, że sprawa ta zosta­
ła uregulowana w artykułach traktatu.

W sprawie gfanicy grecko - bułgarskiej 
nie osiągnięto porozumienia i odłożono 
jej ponowne rozpatrzenie na termin póź­
niejszy, po czym ministrowie spraw za­
granicznych przystąpili do dyskusji nad 
projektem traktatu pokojowego z Węgra­
mi.

UNRRA składa podziękowanie
rządowi polskiemu

Radca dyp lom a tyczny  U N R R A , Corne­
lius Van H. E ngert p rzes ła ł w  im ien iu  ad­
m in is tra c ji U N R R A  am basadorow i R. P. 
w  W aszyngtonie p ro f. O ska row i Lange po-i 
dziękowanie d la  Rządu Polskiego za punk­
tua lne  w płacen ie  sk ładk i cz łonkow skie j w  
wysokości 32 tys. do la rów  am erykańskich' 
na rzecz UN R R A .

Dekoracja działaczy
światowej organizacji „Joint"

W dniu wczorajszym Prezydent Bole­
sław B ierut, w  uznaniu zasług, położo-' 
nych w  dziedzinie odbudowy podstaw e- 
gzystencji ludności żydowskiej w  Polsce, 
odznaczył prezesa Wszechświatowej Oiv 
ganizacji Joint, E. N. Warburga, orderem 
Odrodzenia Polski I I  klasy, dyr. organi­
zacji Jo in t w  Europie, J. Schwarza, orde­
rem  Odrodzenia Polski I I I  klasy, dyr, o r 
ganizacji Jo in t w  Polsce, W. Beina i  se­
kretarza generalnego organizacji Jo in t 
w  Polsce, G itle r - Barskiego, orderem: 
Odrodzenia Polski IV  klasy.

Utworzenie Związku
Prasy zagranicznej w Polsce

Odbyło sję w Warszawie zebranie dzienfe 
nikarzy zagranicznych, na którym posta­
nowiono powołać do życia organizację 
pod nazwą: „Związek Prasy. Zagraniczną} 
w Polsce“ .

Do czasu ukonstytuowania 1 zalegalizo­
wania związku wybrano Zarząd Tymcza.: 
sowy w osobach: pana Joela Capga — ko­
respondenta dziennika „Times“  w Londjw 
nie, Jako przewodniczącego i pani Flore 
Gruson — korespondentki dziennika „T L  
me Magazine“  z Nowego Jorku — jako 
sekretarki.
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Transport repatriantów
przybył z Anglii rio Gdyni

Do portu gdyńskiego przybył z 5-ym 
transportem repatriantów statek „Sobie­
ski“ . ,

„Sobieski" przywiózł 1.867 zdemobilizo­
wanych żołnierzy i oficerów z Anglii 
z wyjściowego portu Tilbury.
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Ruch w porcie szczecińskim
W październiku weszło do portu  szczeń 

cińskiego 99 jednostek, z tego w  żegludze 
zagranicznej 58 (bandera szwedzka 36, 
duńska 12, holenderska 5, norweska 3, 
aliancka „C “  2).

W żegludze śródlądowej 41 (bandera 
polska 24, aliancka „C “  17).

Wyszło z po rtu  96 jednostek, z tego w  
żegludze zagranicznej 58 (bandera szwedz 
ka 36, duńska 13, holenderska 4, norwe­
ska 3, aliancka „C “ 2), w  żegludze śródlą­
dowej 38 (bandera polska 22, aliancka 
„C " 16).

Samowola na tle mieszkaniowym
będzie zwalczana przez Nadzwyczajną Komisję

Nadzwyczajna Komisje Mieszkaniowa 
przy Prezesie Rady M inistrów 'kom uniku­
je:

W ostatnich czasach mnożą się zażalenia 
na samowolę oiekótrych miejscowych Nad­
zwyczajnych Komisji Mieszkaniowych, ob­
jawiającą się w przekraczaniu kompetencji 
przewidzianej dekretem z dnia 8 sierpnia 
1946 r. o Nadzwyczajnych Komisjach Mie­
szkaniowych oraz zupełnej dowolności 'przy

intepretowaniu przepisów dekretu.
Mimo wyraźnego przepisu art. 2 powo­

łanego dekretu, postanawiającego, że jedy 
nie Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
przyTOrezesie Rady Ministrów ustanawia 
dla poszczególnych miast lub osiedli miej 
scowe Nadzwyczajne Komisje Mieszkanio­
we, zdarzają się wypadki, że z pomknę - 
ciem tego przepisu, powstały samozwań - 
czo miejscowe komisje uzurpujące sobie

Rokowania angielsko-radzieckie
0 / zawarcie traktatu fiansf ¡owego

LO N D Y N , 11.11 (SAP). Jak in fo rm u je  
U nipress“ , p o w o łu jąc  się na źród ła  kom ­

petentne, p rzedstaw ic ie le  W. B ry ta n ii i 
Zw iązku  Radzieckiego p e rtra k tu ją  w  L o n ­
dyn ie  w  spraw ie  nowego u k ła d u  ha n d lo ­
wego. Negocjacje  p row adz i z jedne j s tro ­
n y  b ry ty js k ie  m in is te rs tw o  hand lu , z d ru ­
g ie j radziecka delegacja hand low a z n o ­
w ym  szefem A . W . K lenćow em  na czele, 
k tó ry  ostatnio o b ją ł stanow isko radziec­
kiego p rzedstaw icie la  handlow ego w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii po ustąpieniu D y m itra  B o . 
rysenko.

R okow ania dotyczą p ro je k tu  u k ła d u  o 
daleko szerszym zasięgu niż dotychczaso­

we um ow y m iędzy tym i dwoma k ra jam i, 
ta k  aby um ożliw ić  trań sp o rty  bardzo po­
ważnych rozm ia rów  w  obie strony.

Zw iązek Radziecki nie zw ró c ił się z żą­
daniem  k re d y tu  dla nabyw ania  to w a ró w  
b ry ty js k ic h . P anuje  przekonanie, że ZSRR 
zamierza p o k ryw a ć  należności drogą w y ­
m iany, ew entua lną nadw yżkę im p ortu , zaś 
w y rów na  w łasnym  złotem.

W międzyczasie p rzyb y ło  do A ng lii' 
16.000 jednostek ’ hand low ych  radzieckiego 
drzewa, ja ko  część zamówienia wynoszą­
cego 25.000 jednostek, k tó rą  Zw iązek R a­
dziecki obow iązął się dostarczyć. W płynę ło . 
to bardzo dodatnio na przebieg rokowań.

uprawnienia, przysługujące jedynie Kom!^ 
sjom, ustanowionym przez Nadzwyczajną 
Komisję Miesz-kaniową przy Prezesie Rady 
Ministrów. (

W związku z tym Nadzwyczajna Komi­
sja Mieszkaniowa przy Prezesie Rady Mini 
ótrów postanowiła zwalczać z całą surowo 
ścią prawa wszelką działalność sprzeczną 
z obowiązującymi przepisami, tak Miejsco 
wych Nadzwyczajnych Komisji Mieszka u 
niowych, jak i władz kwaterunkowych, 
przewidzianych, w dekrecie z dnia 21 grud­
nia 1945 r. o publicznej gospodarce lokala 
mi i kontroli najmu i odnośne zarzuty po­
szkodowanych, po sprawdzeniu doniesień 
natychmiast przekazywać kompetentnym 
władzom celem wdrożenia dochodzeń i su 
rowego ukarania winnych.

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
przy Prezesie Rady Ministrów będzie wy 
konywala przez swych delegatów słały nad 
zór nad działalnością miejscowych Nad­
zwyczajnych Komisji Mieszkaniowych'.

W najbliższych dniach ogłoszone zosta­
nie w „Monitorze Polskim“  zarządzenie 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
przy Prezesie Rady Ministrów w sprawie 
wewnętrznej organizacji i, sposobu funkcjo 
nowania Nadzwyczajnej Komisji Mieszka­
niowej przy Prezesie Rady Ministrów i 
miejscowych Nadzwyczajnych Komisji Mie 
szk autowych.
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GAŁY NARÓD MUS! ODBUDOWAĆ ZIEMIE ODZYSKANE
Zjazd Autochtonów Ziem Odzy 

skanych znowu skierował wzrok 
nasz na Zachód, znowu przypomniał 
nam, jak nierozłącznie związane są 
losy nowej, Polski z rozwojem i 
przyszłością tych ziem. Problem ten 
nieustannie stoi nam przed oczami, 
nie zapominamy o him, mimo po­
ważnych zadań, które jednocześnie 
rozwiązujemy w centralnej Polsce.

A jednak są chwile, kiedy szcze­
gólnie trzeba podkreślić i przypom­
nieć, jakie obowiązki ciążą na nas, 
jeśli chodzi o tereny nowoodzy- 
skane.

Mieliśmy parę tygodni temu Zjazd 
Przemysłowy we Wrocławiu. Spo­
łeczeństwo nasze zapoznało się z 
dorobkiem pracy, jaki włożyliśmy 
w Ziemie Odzyskane, zapoznało się 
też z planami na najbliższą przysz­
łość, a w pierwszym rzędzie z pla­
nem rozwoju produkcji.

Mimo że otrzymaliśmy w spad­
ku tereny w dużym stopniu znisz­
czone, mimo że na tych terenach 
zastaliśmy 55 proc. zniszczeń, jeśli 
chodzi o zabudowania przemysłowe 
i 95 proc. — jeśli chodzi o urządze­
nia techniczne, mimo wielkich znisz­
czeń szeregu największych miast 
i wielu zdewastowanych gospo­
darstw rolnych — dokonaliśmy 
istotnie dużo. Już sam fakt, że na 
tych lt)3.000 km kwadratowych 
prawie w ciągu roku osadzono 4 mi­
liomy Judzi i' zdołano te miliony za­
trudnić' — już sam ten fakt mówi 
za siebie. W ciągu tego czasu nie­
przerwanie uruchamiano coraz to 
nowe zakłady przemysłowe, usuwa­
no częściowe zniszczenia, rozsze­
rzano produkcję. Dziesiątki tysięcy, 
gospodarstw chłopskich, po okresie 
Utwierdzenia się, wciągniętych zo­
stało do normalnej pracy.

W ciągu tego czasu społeczeń­
stwo nasze pojęło także, czym są 
dla nas Ziemie Odzyskane i jak wiel 
kie możliwości, jeśli chodzi o roz­
wój naszej gospodarki narodowej, 
otwierają one przed nami.

Dlatego dziś wiemy dobrze: nie 
szkoda żadnego wysiłku, nie 
szkoda żadnej nowej inwestycji, 
które zmierzają do pełnego zago­
spodarowania tych ziem i wyko­
rzystania ich wszystkich możliwo­
ści. Nie budujemy Polski na rok czy 
na dwa i nie tworzymy jej pod ką­
tem najwygodniejszego urządzenia 
się jedynie na dzisiaj. To byłoby 
krótkowzrocznością. Budujemy prze 
cięż Polskę na stałe i dlatego mu­
simy budować ją planowo.

W okresie budowy tego nowego 
domu z niejednego trzeba zrezygno­
wać, w niejednym trzeba się ogra­
niczyć. To się na pewno opłaci. 
Tym solidniejszy i lepiej postawio­
ny będzie nasz dom. Wiemy na 
pewno: im więcej pracy 1. środków 
włożymy już teraz w Ziemie Odzy­
skane, choć może to być dla nas 
obecnie ciężarem, tym szybciej bę­
dziemy bogaci, tym prędzej osiąg­
niemy dobrobyt narodu. Ponosząc 
dziś te ciężary, zdajemy egzamin 
dalekowzroczności naszej polityki 
gospodarczej i mądrego przewidy­
wania, składamy dowód, że umie­
my także patrzeć w przyszłość.

A dobra przyszłość Ziem Odzy­
skanych, a zatem i lepsza przysz­
łość Polski, kiedy to na ziemiach 
tych Wykorzystamy w pełni wszyst­
kie ich przemysłowe możliwości — 
nie jest znów tak od nas daleko.

Już na Złeździe we Wrocławiu-

wskazał tow. Minc, że możemy 
w niedługim czasie wzmóc tam pęo 
dukcję o 50 proc., biorąc pod uwa­
gę możliwości nasycenia siłą robo­
czą i możliwości zaopatrzenia w su­
rowiec. Już w przyszłym roku pod­
nieść możemy produkcję węgla do 
19.000.000 ton, to jest podwójnie 
vv porównaniu z rokiem bieżącym.

flMIIHlIWlIlJM

'Już w przyszłym roku osiągnąć mo­
żemy cyfrę 150.000 ton produkcji 
cukru, tj. także podwójnie w porów­
naniu z rokiem bieżącym. I w in­
nych dziedzinach osiągniemy w tym 
czasie dwukrotne zwiększenie pro­
dukcji.
_ Przemysły Wzajemnie zazębiają 

się. Wzrost produkcji na jednym od-

K o j i g r e s  Autochtonów Ziem Zachodnich

cinku pozwoli skompletować i uru­
chomić zakłady przemysłowe pracu­
jące w innych dziedzinach. Każda 
inwestycja rodzić będzie nowe — 
każda następna inwestycja, tym 
szybciej i tym łatwiej będzie mogła 
być przez nas zrealizowana. Produk 
cja rosnąć będzie w przyśpieszo­
nym tempie, bo takie jest prawo' 
ekonomii. Takie są nasze perspek-' 
tywy... /

Niechaj więc ucichną głosy tych 
malkontentów,'którym nie w smak, 
że dziś nawołujemy do wytężonej 
pracy, do ofiar i nowych wysiłków.

Powtarzamy raz jeszcze: to się 
opłaci, bardzo opłaci — i niedługo. 
Nie wolno nam niczego zmarnować 
i niczego na Ziemiach Odzyskanych 
zaprzepaścić. Bierzemy za "to odpo­
wiedzialność przed przyszłymi po­
koleniami. Zadamy kłam słowom 
Byrnesa, Bevina i tym wszystkim, 
którzy głoszą, że na Zachód poszliś­
my za daleko, bo tych ziem nie opa­
nujemy.

Cały naród musi wziąć i weźmie 
udział w zagospodarowaniu Ziem 
Zachodnich.

A. Kubacki.

O bezpłatność nauki
Kwestia poprawy bytu nauczyciela naczelnym zadaniem ZHP

Nauka w Polsce demokratycznej, jak to 
gwarantuje manifest PKWN, jest dostęp­
na w najszerszym zakresie dla wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej i bezpłatna.

Co do pierwszego warunku nikt z nas za 
strzeżeń nie zgłasza. Jesteśmy bezpośredni 
mi świadkami powoływania zarówno na zie 
miach dawnych jak i odzyskanych szeregu 
wyższych uczeljii — uniwersytetów i poli­
technik. Powstają liczne szkoły średnie w 
miastach, miasteczkach i  osadach, Które w 
lwiej części przejmuje państwo.

Dźwiga się szkolnictwo zawodowe, wy­
magające specjalnego wysiłku ze względu 
na wyposażenie techniczne. Z wielkim roz­
machem prowadzona jest prada nad organi 
zacją oświaty młodzieży opóźnionej na sku 
tek wydarzeń wojennych oraz oświaty do­
rosłych przez różnego rodzaju instytucje 
społeczne jak TUR, TUL, RTPD itp.

Wreszcie ustawowo obowiązkowa pu­
bliczna szkoła powszechna w swoim wzra 
stającym rozwoju, już w bieżącym roku 
szkolnym ogarnęła w niektórych rejonach 
osiem lat nauki. Ośmioletnia szkoła pow­
szechna, której niewątpliwie życzyć nale­
ży, aby w najbliższych latach stabilizacji 
gospodarczej, przeistoczyła się w dziesię­
cioletnią , jest szkołą ugruntowania demo­
kracji istotnej, a zatem wolności, równości 
i dobrobytu ogólnego mas. *

Szkoła powszechna dobrze się zasłużyła 
krajowi, przygotowując szeroki zastęp u- 
świadomionej młodzieży, która stanęła w 
szeregach demokracji w najkrytyczniej - 
szyrn momencie wyzwolenia narodu z ja­
rzma hitlerowskiego faszyzmu, oraz w ;*io 
mencie trwającej walki o ugruntowanie 
ideałów demokracji i o utrwalenie przepro­
wadzonych reform społecznych.

Niepomierną zasługę na tym polu położył 
w pierwszym rzędzie nauczyciel — pow - 
szechniak, przed swymi kolegami ze szkół 
średnich i wyższych jako ten, który stykał 
się z dzieckiem ludu od najwcześniejszych 
lat, brał najczynniejszy udział w pracy spo 
łecznej wśród chłopów i robotników, wal­
cząc wspólnie o ich wyzwolenie material­
ne i społeczne.

Nauczyciel szkoły powszechnej najpierw

1 najlepiej spośród pracowników umysło 
wych zorganizował się w silny i liczny 
związek zawodowy — Z. N. P., który na 
czoło swego programu wysunął: rozbudowę 
szkoły powszechnej, podnoszenie poziomu 
fachowego i intelektualnego swych człon - 
ków oraz na ostatnim planie, co należy u- 
ważać za paradoks — walkę o własne wa­
runki bytowania.

W okresie sanacji Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego był zwalczany przez rządy 
Jędrzejewiczów i Składkowskich, za sam 
fakt istnienia zwartej i myślącej inteligen­
ckiej organizacji zawodowej.

Dzisiaj sytuacja zmieniła się gruntownie.
Organizacja zawodowa Z. N. P. może i 

powinna jak dawniej walczyć o dalszy roz 
wój i demokratyzację szkoły powszech­
n i  szkoły podstawowej — szkoły rów 
ncgo, startu, o je j poziom, bezpłatność i za 
opatrzenie oraz o właściwe dposażenie na­
uczyciela.

BEZPŁATNOŚĆ NAUCZANIA I KWE­
STIA POPRAWY UPOSAŻEŃ NAUCZY­
CIELSKICH MOGĄ I POWINNY BYC 
NACZELNYM ZADANIEM ZAWODO­
WEGO ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO.

POSTULAT BEZPŁATNOŚCI NAU­
CZANIA MUSI BYC UTRZYMANY W 
CAŁEJ ROZCIĄGŁOŚCI, TAK JAK I 
POWSZECHNOŚĆ.

Nie do pomyślenia jest, aby nauczyciel— 
wychowawca miał być w dalszym ciągu 
również poborcą i egzekutorem (w jednej 
osobie) w odniesieniu do swych wychowań 
ków.

Ściąganie jakichkolwiek opłat bez wzglę 
du na cel nie może w żadnym wypadku ob 
ciążać nauczyciela, gdyż stosunek jego do 
ucznia i rodziców musi być niczym nieza- 
mącony i budzić pełne zaufanie.

Ewentualne dobrowolne składki na opie­
kę szkolną mogą sobie uchwalać i zbierać 
sami rodzice bez udziału nauczyciela. Aby 
bezpłatność nauki nie była naruszona, o- 
platy uiszczają tylko ci, którzy bez jakie - 
gokolwiek przymusu zgodzą się na wnoszę 
nie świadczeń w dowolnej wysokości. W 
ŻADNYM RAZIE NIE MGŻE BYC MO­
WY O OBCIĄŻANIU RODZICÓW, PO-

1SYLAJĄCYCH DZIECI DO SZKOŁY po- 
datkiem na wyrównanie uposażeń nauczy- 

I cłelskich.
Tu otwiera się właśnie pole zaintereso - 

wań dla Związku Zawodowego Z. N._PM 
który drogą współpracy z innymi Związka 
mi Zawodowymi na terenie KCZZ, drogą 
nawiązania najbliższych stosunków z tere 
nowymi Radami Narodowymi, jako' współ­
gospodarz i współodpowiedzialny za dziś i 
jutro, niezawodnie znajdzie rozwiązanie, 
aby wywalczyć bezpłatność nauki i właści­
we uposażenie dla rzetelnie pracującego 
nauczycielstwa.

Taka walka jest pozytywna, jest twórcza, 
jest korzystna dla wszystkich obywateli 
całej Demokratycznej Rzeczypospolitej.

Za bezpłatnością nauki przemawia jesz­
cze okoliczność, że rodzice przez sam fakt 
posiadania mniej lub więcej licznego potom 
stwa, szczególnie dzisiaj po wyniszczającej 
nas biologicznie wojnie, winni zasługiwać 
na specjalne wyróżnienie, upoważniające 
do odpowiednich przywilejów, a n:e obcią­
żeń.

Nie mogą więc być z tytułu przysporze­
nia krajowi nowych obywateli — karani o- 
platami szkolnymi, a obowiązek codziennej 
troski wychowawczej jest i tak dostatecz 
nie wielki.

Opłatę szkolną potraktować należy jako 
grubą pomyłkę.

Na jakiej podstawie mają być zwolnieni 
od tak zaszczytnych świadczeń na rzecz 
budowy demokratycznej oświaty: dojrzali 
kawalerowie, panny, bezdzietne małżeń - 
stwa, związki prawne jak „Społem“ , zjedno 
czenia przemysłowe itp.

Nie żadne daniny jednorazowe i składki 
rodzicielskie mają budować oświatę, lecz 
stały sprawiedliwy podatek od wszystkich 
obywateli wpłacany do Skarbu Państwa na 
odpowiednie uposażenie . nauczycieli oraz 
podatek na rzecz samorządu w cc’ , budo­
wy 1 wyposażenia gmachów szkolnych, 
organizowania internatów, akcję dożywia 
n!a, kolonie itp.

Oto problemy, których rozpracowaniem 
winien się zająć w pierwszym rzędzie Z. 
N. P. przy współudziale KCZZ, Rad Naro­
dowych i Rządu. G. JANKOWSKI
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Znamienne zwycięstwo
Wyniki niedzielnych wyborów we Francji

Nie marny jeszcze w tej chw ili. pełnego 
obrazu niedziel ryte h wyborów we Francji. 
'Ale ogłoszone dotychczas dane, dotyczące 
595 -mandatów na ogólną ilość 619, dają' 
już możraąŚS wysnucia pewnych wniosków.

Według tych danych komuniści zdobyli— 
172 mandaty, socjaliści | — 90, MRP— 162, 
radykałowie — 62, PRL — 78. Komuniści 
uzyskali żgórą 29% wszystkich głosów, 
socjaliści — 18 proc., MRP — 26 proc., ra­
dykałowie — 10,3 proc., PRL i inne ugru­
powania prawicowe — 16,4 proc. Dla po­
równania przypomnijmy, że w wyborach,, 
które odbyły się 2 czerwca, komuniści o- 
trzymati 26 ~proc. wszystkich głosów, so­
cjaliści — 21 proc., MRP — 28 proc., ra­
dykałowie — 11 proc., PRL i inne ugrupo­
wania prawicowe — 14 proc.

W ten sposób komuniści znacznie zwięk­
szyli ilość otrzymanych głosów, zdobywa­
jąc nowe 18 miejsc w parlamencie i wy­
suwając się na pierwsze miejsce jako naj­
silniejsza partia we Francji. Socjaliści — 
po dotkliwych stratach w poprzednich wybo 
rach — znowu stracili 700 tysięcy głosów 
i 30 mandatów — zaś MRP straciła prze­
szło 500 ¡tysięcy głosów na kofzyść ugru­
powań prawicowych.

Głównym wynikiem niedzielnych wyko­
tów  we Francji jest więc zdecydowane 
zwycięstwo partii komunistycznej. Zwycię­
stwo to jest tym większe, że kampania w y­
borcza wszystkich partii od PRL do MRP 
i socjalistów — aczkolwiek mniej ożywio­
na, niż poprzednie kampanie wyborcze we 
Francji — była w grpncie rzeczy kampanią 
en t y kom unistyc z n ą.

Uchwalenie konstytucji w referendum '3  
października było formalnie zwycięstwem 
bloku trzech partii: komunistów, socjali­
stów i MRP. Ale' już pierwsza analiza w y­
niku referendum wykazała, że właściwie 
konstytucja została przyjęta wbrew zwo­
lennikom MRP, których olbrzymia więk­
szość bądź to wstrzymywała się, bądź to 
glosowała przeciw konstytucji. Nazajutrz 
po referendum przywódca partii MRP, 
Schumann, rją specjalnie, z.vfolanym posie­
dzeniu komitętu kierowniczego partii, które 
zainaugurowało kampanię wyborczą, powie­
dział:

„Popełniliśmy błąd nawołując do głoso­
wania „¡tak“ w referendum. Powinniśmy 
powiedzieć „nie“  systemowi irójpartyjnemu 
i „nie“  komunizmowi“ .

Walka z „systemem trójpartyjnym“ , tj. z 
koalicją,, składającą się z trzech wielkich 
partii: komunistów, socjalistów i MRP, któ­
ra stanowiła podstawę dotychczasowych 
rządów we Francji, była głównym hasłem 
całej prawicy w obecnej kampanii wybor­
czej i była właściwie kampanią przeciw u- 
działowi komunistów w rządzie.

Hasio tej wałki najwyraźniej sformuło­
wał dziennik „Figaro“ , pisząc:

„Życzymy sobie ścisłej jedności wszyst­
kich tych, którzy pragną zagrodzić drogę 
chwilowo wzmocnionemu komunizmowi, 
przy czym nie ma¡ różnicy, czy głosowali 
oni „tak“  czy „nie“ .

W tym kierunku rozwijała się kampania 
wyborcza i glosowanie niedzielne dało do­
bitną odpowiedź narodu na dążenia do wye­
liminowania i izolacji partii komunistycznej.

Dużo mówiło się podczas kampanii w y­
borczej o „autorytecie gen. de Gaulle'a“ , 
który miał zaważyć na rezultacie wyborów. 
Ogromną abstynencję wyborców w refe­
rendum tłumaczono wpływem de Gaulle'a, 
który wypowiedział się przeciw konstytu­
cji. Aczkolwiek obserwatorzy życia poli­
tycznego we Francji sygnalizowali wzrost 
wpływów partii komunistycznej i osłabie­
nie MRP, reakcja francuska liczyła na to, 
że 8 milionów wyborców, którzy „pod 
wpływem autorytetu de Gaulle'a“ wstrzy­
mali się od glosowania 13 października, 
rriagą w obecnych wyborach zadecydować 
o klęsce komunistów.- Sam de Gaulle tym 
razem w oświadczeniu przedwyborczym 
wypowiedział się przeciw abstynencji, na­
wołując do głosowania „na te partie, któ- 
rę w referendum powiedziały „nie“ .

Pod „cieniem de Gaulle'a“  szły do wybo­
rów nie tylko Unia de Gaulistów i MRP 
(która — jak widzieliśmy — odżegnała się 
od swego „tak“  w referendum), ale też ca­
ła prawica. Okazało się jednak, że „autory­
tetu“  de Gaulle'a starczyło zaledwie na nie­
znaczne przesunięcie w szeregach prawicy, 
nie mógł on jednakże wpłynąć na zasadni­
czą zmianę układu sił w parlamencie fran­
cuskim. Doświadczenie to będzie miało nie­
wątpliwie znaczny wpływ na dalszy rozwój 
sytuacji politycznej we Francji.

Klęska socjalistów jest niewątpliwie -klę­
ską polityki anty-jednolitofrontowej, którą

nowe kierownictwo partii socjalistycznej 
po ostatnim „lewicowym kongresie“  pro­
wadziło z. niemniejszym zacięciem, niż da­
wne kierownictwo partyjne. Jednym z 
pierwszych kroków nowego kierownictwa 
partii socjalistycznej -byio rozwiązanie ko­
misji porozumiewawczej partii robotniczych, 
jako „zbędnej“ .

Partia socjalistyczna wprawdzie nie przy­
jęta propozycji MRP wypowiedzenia się 
przeciw przyszłemu udziałowi komunistów 
w rządach, ale w kampanii wyborczej fak­
tycznie przyłączyła się do ogólnej krucjaty 
antykomunistycznej. Niezadowolenie człon­
ków partii socjalistycznej z polityki kiero­
wnictwa znalazło wyraz już w toku kam­
panii wyborczej, kiedy wbrew uchwałom 
kierownictwa partii w kilku departamentach 
zostały zawarte porozumienia wyborcze mię 
dzy socjalistami i komunistami ; wystawio­
ne wspólne listy.

Obecna klęska wyborcza partii socjali­
stycznej niewątpliwie przyczyni się do 
wzmocnienia wewnątrz partii tego .prądu 
jednościowego, k tóry znalazł wyraz „już na 
ostatnim kongresie partii, ale dotychczas 
został bez wpływu na linię polityczna kie­
rownictwa partii socjalistycznej.

Trudno jest na razie przewidzieć, jak się 
ułożą stosunki międzypartyjne w nowym 
parlamencie francuskim. Jak donoszą depe­
sze, partia komunistyczna oświadczyła, że 
jest gotowa stanąć na czele nowego rzą­

du. Z drugiej strony PRL nawołuje do u- 
twcirzenia bloku antykomunistycznego w 
parlamencie, zapraszając do tego bloku nie 
tylko MRP j radykałów,» ale także ,,prawi­
cę socjalistyczną“ .

Nie należy zapominać, że kampania w y­
borcza we Francy przeszła pod znakiem 
rosnących trudności gospodarczych: 400- 
miliardowego deficytu budżetowego, dal­
szej faktycznej dewaluacji franka, wzrostu 
cen, który pożarł już sierpniową podwyżkę 
plac i poważnych trudności aprowizacyj- 
nych. Przeciw projektom reakcji francus­
kiej, zmierzającym do „ratowania“ sytuacji 
gęspodarczej we Francji kosztem całkowi­
tego uzależnienia Francji od kapitału ame- 
ryk-ańskigo, partia komunistyczna wysunę­
ła projekt uzdrowienia finansów francus­
kich drogą samodzielnego wysiłku narodu; 
drogą dalszego wzmożenia produkcji i kon­
fiskaty zysków, osiągniętych przez banki 
i trusty w czasie okupacji.

Jakiekolwiek są zamiary różnych ugru­
powań reakcyjnych we Francji, fakt, że w 
wyborach do pierwszego parlamentu nowej 
republiki francuskiej zwyciężyła partia, 
głosząca hasła demokracji, jedności klasy 
robotniczej i współpracy międzynarodowej, 
opartej na zasadach niezależności gospo­
darczej i politycznej, jest znamiennym dla 
dalszego rozwoju nie tytko wewnętrznej 
sytuacji politycznej we Francji, ale też po­
litycznej sytuacji międzynarodowej. J. M.

Lud Indii rozpoczyna walką
przeciw  sam owładnym  książętom

Od dwóch tygodni w Indiach Brytyj­
skich szaleją wałki między regularnymi 
wojskami i ludnością Travańcary, bogate - 
go samowładnego państewka, będącego 
ważnym punktem strategicznym w połud­
niowej części Indii.

Po raz pierwszy w dziejach tego pań - 
siewka ludność rzuciła wyzwanie potędze 
swego księcia, i brytyjskim kapitalistom, 
którzy pizywiaszćzyłi 6obie catą bogatą

produkcję: kauczuku, herbaty, korzeni i bu
dulca.

Aresztowano trzech- czołowych członków 
miejscowego Kongresu, oraz setki robot­
ników i Dizywódców młodzieżowych.

Miejsco\yy Kongres i partia komuuistycz 
na rozpoczęły kampanię przeciw propono­
wanym „reformom“ , które polegają na po 
zostawieniu władzy wykonawczej w rę­
kach autokraty. (Telepress)

Uniewinnienie oficera żydowskiego
oskarżonego o zabicie hitlerowca

Niedawno odbyła się w Paryżu rozprawa 
przeciw doktorowi Leonowi Steinowi, o- 
skarżonemu o zabicie hitlerowca. Dr Leon 
Stein, miody lekarz, brał podczas okupacji 
czynny udział w ruchu oporu jako oficer 
partyzancki. , Rodzina doktora Steina w 
znacznej czyści została wymordowana przez 
hitlerowców.

Po inwazji wojsk sprzymierzonych dr 
Stein wstąpił do regularnej armii francu­
skiej w stopniu porucznika służby zdrowia 
i brał udział w walkach nad Renem, gdzie 
dosłużył się wielu odznaczeń.

Na froncie otrzyma! wiadomość o odna­
lezieniu grobu swej rodziny. Korzystając

z urlopu wyjechał do Bordeaux, aby być 
obecnym na pogrzebie odnalezionych zwiok 
swych najbliższych.

Tuż obok cmentarza znajdował się obóz 
jeńców niemieckich.!- Kilku z nich przypa­
trywało się zza muru i zanosiło się od 
śmiechu. Młody oficer nie mogąc się opa­
nować, wydobył rewolwer i położył trupem 
jednego z barbarzyńców.

Na rozprawę, która odbyta się niedawno, 
przybył dr Stein po cywilnemu ze wszystki 
mi, odznaczeniami. Sąd uznat za zbędne 
przesłuchiwanie oskarżonego i po bardzo 
krótkim przewodzie wydal wyrok uniewin­
niający. (2AP).

Żałobne szaty i biała sutanna
Dziennikarka francuska o wyroku norymberskim
Jedno z czasopism francuskich zamie­

ściło niedawno artykuł znanej dziennikar­
k i Simone Tery, która pisze m. inn.:

„Dwaj rysownicy amerykańscy, Joseph 
Meier i Sender Jean, „złapali“  w czasie 
procesu norymberskiego cztery podobiz­
ny przestępców wojennych: Kaltenbrun- 
ntra, Sauckla, Streichera i Franka.

Kaltenbrunner w ich interpretacji zo­
stał przedstawiony jako tygrys, Streicher 
jako wieprz, Sauckcl w postaci goryla, 
wreszcie Frank jako hiena.

Hiena, jak ‘ wiadomo, lęka się śmierci. 
.Dlatego też Frank — hiena, w czasie 
procesu norymberskiego objawiał niezwy­
kłą pobożność. Bezustannie wznosząc w 
górę modlitewnie splecione dłonie i prze­
wracając oczyma wzdychał ciężko: „H i­
tler skierował nas na drogę bezbożną, za­
pomnieliśmy o nauce Chrystusowej“ .

Ale w czasie wyświetlania na sali roz- 
piaw dokumentarnego filmu na temat 
obozów koncentracyjnych i obozów śmier 
ci, hiena - Frank pochylił się ku wieprzo 
w i .— Streicherowi i krzywiąc wargi w 
ohydny uśmiech wyszeptał: „Odwaliliśmy 
dobry kawał roboty, Juliuszu?“ .

I oto papież zwraca się do międzysojusz 
niczej komisji kontrolnej za pośredni­
ctwem arcybiskupa monachijskiego. Faul- 
habera, z prośbą o ułaskawienie Franka.

Jako że hiena nawrócona na katolicyzm 
przekształciła się niemal w „małego świę­
tego“ . Cóż za wzruszający i budujący 
przykład. •,

Huragan protestów^- przetoczył się po 
całym świecie w związku z norymber­
skim skandalem. Redakcje czasopism o- 
trzymaiy tysiące zapytań, rćzolucji i l i ­
stów. Jeden z nich brzmi:

„Jakże bolesne jest dla mnie, uwolnie­
nie norymberskich bandytów. Miałam tro 
je dzieci i zięcia. Wywieziono ich i nikt 
riie powrócił. Zostałam sama, z dwoj­
giem maleńkich dzieci. Mogę dziś jedy­
nie ojdakiwać tych, którzy nie powrócili, 
Ale jestem nie tylko matką w żałobie.

Moim pragnieniem było widzieć spełnia 
jący się wyrok ludzkiej sprawiedliwości.

Wyrok na tych, którzy tru li gazem 1 pa­
lili kobiety i dzieci, nie może być łagod­
ny i humanitarny. Proszę wybaczyć, że 
■zwracam się ze swoim zmartwieniem do 
Was, ale muszę je wypowiedzieć, gdyż 
zbyt ciąży memu sercu“ .

Widziałam tę nieszczęsną o zgasłych 
oczach i spracowanych dłoniach,.. Jedną 
z wielu milionów wdów i matek, boleją­
cych kobiet, otulonych w czerń, żałoby. 
Miliony ich, niekończące się, długie sze­
regi pozwalam sobie zadedykować ćzłowie 
kcwi \V białej sutannie“ . (RAP).

Z życia ZSRR
Rośne produkca towarów 

pierwszej potrzeby
Spółdzielczość wytwórcza Moskwy, l i ­

cząca 292 zrzeszenia, w  ciągu 9 miesięcy 
br. dostarczyła ludności towarów na łą ­
czną sumę 1 m iliarda 191 milionów ru ­
bli. Plan przekroczony został o 44,2 m l- 

, liona rubli.
Obuwia wyprodukowano w  tym okre­

sie 777 tys. par, swetrów i pullowerów  
ponad 1 milion sztuk, pończoch i skar­
pet —  714 tysięcy par.

Wzrosła znacznie produkcja naczyń i in 
nych artykułów  gospodarstwa domowego.

W ydatnie wzrasta produkcja obuwia. 
Moskiewskie fabryki —  ze znaną fabryką  
„Komuna Paryska“ na czele —  w  ciągu I  
półrocza br. wyprodukowały ponad 5 
milionów par obuwia. Robotnicy „Komu­
ny Paryskiej“ ku czci 29 rocznicy Re­
wolucji Październikowej wyprodukowali 
ponad plan 65.000 par obuwia.

Kombinat garbarsko - obuwniczy „Sko 
rochod“ w  Leningradzie uczcił rocznicę 
Października ponadplanową produkcją 
30.400 par obuwia oraz 20 ton skóry.

Sto wagonów ryb dzćennie
Do portu rybackiego we Władywosto- 

ku zawinął parowiec „Nowosybirsk“, któ 
ry  przywiózł z Kam czatki 6.500 ton ryb. 
Obok niego stanął do wyładunku paro­
wiec „Rodina“ z 5.000 ton ryb gatun­
ków łososiowych, wyłowionych przez ry ­
baków Wysp Kurylskich.

Port władywostocki codziennie ekspe­
diuje w  głąb ZSRR około 100 wagonów  
ryb, dostarczanych przez parostatki na 
Pacyfik«.

W  br. przeładowano Już do wagonów 
kolejowych ładunek około 40 parostat­
ków, które przybyły do Władywostoku z 
rybami, konserwami, świeżymi kraba­
mi itp.

W  ramach planu 5-Iętniego powstał w  
Astrachaniu Północno - Kaspijski Kom ­
binat Rybny, na k tó ry składają się od­
działy: wędzarnia, w ytw órnia kawioru, 
wytw órnia m arynat 4 fabryka kleju .

W  delcie Dunaju wyłowiono w  ciągu 
ostatnich miesięcy 750.000 kg śledzi, 
skumbrii i ryb łososiowych. Rybacy del­
ty Dniestru wykonali plan roczny w  80 
proc.

Poważny sukces odnieśli w  tym roku 
rybacy ukraińscy na M orzu Czarnym i 
Azowskim oraz na Dnieprze i Innych rze 
kach republiki. Na 1 listopada, licząc od 
początku roku, w yłow ili oni ponad 
32.000.000 kg ryb, co przewyższa połów 10 
miesięcy roku ubiegłego o 2.750.000 kg.

Flota rybacka uzupełniona została przez 
500 motorowych i żaglowych kutrów. Od­
budowana ostatnio duża stocznia w  Cher 
sonlu pozwala obecnie na budowę stalo­
wych statków rybackich.

W  m. Geniczesk i Oczaków budowane 
są nowe fabryki konserw rybnych, o ro­
cznej produkcji 6 m ilionów puszek każda.

Produkcja sp«qfi?fów
Praktyka dowiodła, że sprzedaż goto­

wych preparatów leczniczych w  standar­
towym opakowaniu posiada poważne za 
lety. U łatw ia  bowiem zaopatrzenie sze­
rokich rzesz w  masowo używane lekar­
stwa.

Wychodząc z tych założeń, Ministerstwo  
Przemysłu Leczniczo - Farmaceutycznego 
ZSRR podjęło kroki w celu zwiększenia 
produkcji wspomnianych specyfików. W  
czwartym kw artale br. ukaże się w sprze 
dąży około 15.000.000 tubek, ampułek i 
pudełek z gotowymi lekarstwami.
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Próby aneksji terytoriów mandatowych
są pogwałceniem Karty Organizacji Narodów Zjedn.
Oświadczenie przedst. radzieckiego w Komisji Powierniczej ONZ

' NOWY JORK, 11.11 (PAP). — Członek 
delegacji radzieckiej na Zgromadzeniu Na­
rodów Zjednoczonych, ambasador ZSRR w 
Waszyngtonie, Nowikow, zlożyt w komisji 
powierniczej oświadczenie w sprawie pro­
jektu utworzenia Rady Powierniczej.

Delegat radziecki zaznaczył, żc jeżeli Ra 
'da Powiernicza nie została dotychczas u- 
tworzona, to odpowiedzialność za to spada 
na państwa piastujące mandaty z ramienia 
b. Ligi Narodów. Państwa te nie przedsta­
w iły dotychczas projektu przekazania admi 
nistracji terenów mandatowych Radzie Po­
wierniczej.

Nie można odkładać w nieskończoność 
otworzenia Rady Powierniczej. Delegacja 
radziecka nalega, aby utworzono ją pod­
czas obecnej sesji Generalnego Zgromadzę 
nia.

Ambasador Nowikow podkreślił, że wy-, 
sitki rządu brytyjskiego, by rozwiązać za­
gadnienie Palestyny za pomocą rokowań 
ze Stanami Zjednoczonymi oraz z pewnymi 
ugrupowaniami arabskimi i żydowskimi, 
nie pozostają w zgodzie z zasadami ONZ.

Należy albo uczynić z Palestyny państwo 
niepodległe, albo przekazać administrację 

’ nad Palestyną Radzie Powierniczej.
Omawiając żądanie Unii Południowo - 

'Afrykańskiej przyłączenia do niej b. kolo­
nii niemieckich w Afryce południowo-za­
chodniej, ambasador Nowikow oświadczył,

' ’ \że żądanie to jest zamaskowaną propozy­
c ją  aneksji i stanowi wyraźne pogwałcenie 
Karty Narodów Zjednoczonych.

W sprawie Transjordanii delegat radziec­
ki zaznaczył, że należy odrzucić plan bry­
tyjski dotyczący tego kraju i pomóc Trans 
jordanii w uzyskaniu całkowitej niezależ­
ności.

W dalszym, ciągu swego przemówienia 
ambasador Nowikow podkreślił, żc nicprzcd 
stawienie przez Wielką Bryianię projektu 
przekazania administracji Palestyny Ra-

Zdrajcy Rumunii
przed sądem

dzie Powierniczej, przez Australię — admi 
msiracji wyspy Nauru i przez Unię Po­
łudniowo - Afrykańską administracji tery 
toriów południowo - zachodnich, nie jest 
zgodne z kartą ONZ i rezolucjami General 
nego Zgromadzenia, powziętymi w lutym 
br.

Ambasador Nowikow stwierdził, że 
wszystkie projekty przedstawione dotych-

WASZYNGTON, 11.11 (PAP). Prezy­
dent Trurpan złożył na konferencji pra­
sowej oświadczenie, w  któ rym  podkreślił, 
że po lityka  zagraniczna Stanów Zjedno­
czonych nie-mlegnie zmianie.

Wytyczne programu p o lity k i zagranicz­
nej, które zostały opracowane przez se­
kretarza stanu Byrnesa, posiadają popar­
cie zarówno demokratów, ja k  i repub li­
kanów.

Omawiając sprawą zwycięstwa pa rtii 
republikańskiej w  wyborach, prezydent

NO W Y JO R K, 11.11 (PAP). L ib e ra ln y  
now o jo rsk i kom en ta to r rad io w y  Johannes 
S te ll k ry ty k u je  przem ów ien ie  pani Roose­
v e lt w  kom is ji społecznej Generalnego 
Zgromadzenia O NZ na tem at uchodźców.

„P an i Roosevelt — ośw iadczył S te ll — 
m ów i, że S tany Z jednoczone nie pozw olą 
na zmuszenie uchodźców do p o w ro tu  do 
k ra jó w  m acierzystych  w b re w  ich  w o li. 
Jest to, bardzo szlachetne wystąpienie, a le 
n ies te ty  ąprawa uchodźców n ie  je s t sp ra -

czas ONZ wykazują dążenie do tego, aby 
b. terytoria mandatowe staiy się integral­
ną częścią sprawującego nad nimi zarząd 
mocarstwa. Delegat radziecki podkreślił na 
stępnie, że Stany Zjednoczone ani na pod­
stawie traktatu wersalskiego, ani umowy 
poczdamskiej nie mają prawa uważać sie­
bie za państwo bezpośrednio zainteresowa­
ne b. koloniami niemieckimi.

oświadczył, że przyjm uje w yn ik  tych w y 
borów i  opinią narodu w  tym  samym du 
chu, w  ja k im  każdy dobry obywatel 
przy jm uje  rezu lta ty uczciwych wyborów. 
Jednakże jest rzeczą niewątpliwą, że po­
między prezydentem a Kongresem w y ło ­
nią się pewne trudności.

W odpowiedzi na pytania prezydent 
Truman oświadczył, że nie ma zamiaru 
przeprowadzenia jak ichko lw iek zmian w 
obecnymi rządzie St. Zjednoczonych.

wą uczuć, a tru d n ą  rzeczyw istością po litycz  
ną o fundam en ta lnym  znaczeniu przede 
w szystk im  d la  Z w iązku  Radzieckiego.

Rosjanie wiedzą, że w  obozach zna jdu ją  
się setki tys ięcy faszystów  i że uchodźcy 
pozostają pod w p ływ e m  p ropagandy po ­
staci ta k ich  ja k  genera ł A n d e rs , Sprzeci­
w ian ie  się lik w id a c ji ta k ie j p ropagandy 
z pow o łan iem  się na w olność słowa jes t 
nonsensem. D la  Rosjan sprawa uchodźców 
je s t to  spraw a bezpieczeństwa“ .

Rolnicy hiszpańscy są niezadowoleni

Truman o zwycięstwie republikanów
Polityka zagraniczna USA nie ulegnie zmianie

Likwidacji faszystowskiej propagandy w obozach
żąda komentator radia nowojorskiego

PARYŻ, 11.11 (PAP). Agencja „France 
Presse“  kom unikuje z Bukaresztu, iż 
przed tamtejszym najwyższym trybuna­
łem wojskowym rozpoczął się proces 
przeciwko 91 osobom, w  tym  35 sądzo­
nym  zaocznie.

A k t oskarżenia zarzuca szeregowi o fi­
cerów i przedstawicielom opozycji spisek 
przeciwko państwu i przygotowania do 
ewentualnej m obilizacji w  razie zmian 

,, /n a  terenie międzynarodowym.

Franco każe cenzurować depesze obcych korespondentów
LO N D Y N , 11.11 (PAP). Agencja  R eutera 

donosi z M a d ry tu ,, iż o d b y ł się tam  k o n ­
gres ziem ian i ro b o tn ikó w  ro lnych , na k tó ­
r y  p rzyb y ło  3 tysiące de legatów  z całego, 
k ra ju .

Na kongresie w ystąp iono z ostrą k ry ty -

m yśln ie  p rzec iw ko  nadm ierne j k o n tro li 
państw ow ej. K ry tyczn e  stanow isko delega­
tó w  wobec zarządzeń w ładz zostało po ­
tw ie rdzone  w  w ystąp ien iu  przewodniczące­
go narodowego syndyka tu  rolnego O rio, 
k tó ry  zaznaczył, że na kongresie uw idocz-

ką w a runków , panu jących  w  ro ln ic tw ie  w  i n iła  się atm osfera n iezadow olenia z panu- 
H iszpanii. W szyscy ro ln ic y  w ys tą p ili je d n o - | ją cych  obecnie stosunków  w  ro ln ic tw ie .

Broń angielska
wciąż płynie de Grecji

PARYŻ, 11.11 (PAP). — Rzymski kore­
spondent dziennika „Ordre“  donosi, że 
„wbrew oficjalnym oświadczeniom, w myśl 
których rząd brytyjski nie będzie już do­
starczał broni dla Grecji, statki brytyjskie 
regularnie udają się z włoskiego portu 
„Brindizi“  w kierunku Grecji, wioząc na 
swych pokładach czołgi, samoloty, .dziaia i 
inną broń mechaniczną.

Amerykanie nie wierzą
w wojną USA i ZSRR

NOWY JORK, 11.11 (PAP). — Centrum
badań opinii publicznej przy uniwersytecie 
w Detnver Colorado przeprowadziło ankie­
tę, na temat czy Siany Zjednoczone I 
Związek Radziecki mogą zdecydować się 
na wojnę.

87 proc. wypowiedzi w caiych Stanach 
Zjednoczonych zawiera opinię, "że ani naród 
radziecki ani amerykański nie pragną w oj­
ny i że nie zdecydują się na nią. Tylko 
9 proc. odpowiedzi dopuściło możliwość 
zbrojnego konfliktu między Stanami Zjed­
noczonymi i Związkiem Radzieckim.

Delegacja czechosłowacka
u prezydenta Szwemika

M OSKW A, 11.11 (PAP). Bawiąca w  Mo 
skwie delegacja posłów czechosłowackie 
go zgromadzenia narodowego, została 
przyjęta przez prezydenta ZSRR, Szwer- 
nika.

Optymistyczne prognozy
wokół obrad Wielkiej Czwórki
NOWY JORK, 11.11 (PAP). — „New 

York Herald Tribune“  przewiduję, że w 
obecnej fazie rozmów czterej ministrowie 
spraw zagranicznych będą pracowali w y­
dajniej niż dotychczas. Dziennik sądzi, że 
w ionie Wielkiej Czwórki ujawnia się dzi­
siaj większa skłonność do kompromisów. 
W tych warunkach jesienne rozmowy Wiel 
kiej Czwórki rokują bardzo pomyślne dla 
świata wyniki.

Dziesiątki tysięcy ofiar
zajść w Bengalu

LONDYN, 11.11 (PAP). Z K a lku ty  do­
nosi agencja Reutera, że członkowie pro­
wincjonalnego oddziału L ig i M uzułm ań­
skiej w  Bengalu po powrocie z miejsco­
wości, w  któ rych  w  ostatnich tygodniach 
doszło do zajść, oświadczyli, że liczba 
o fia r tych zajść jest bardzo znaczna. W y­
raża się ona w  liczbach pięciocyfrowyęh 
a liczbę bezdomnych obliczają na setki 
tysięcy.

Dymisja „ t a z i f ik a c j i “ nieprzyjęta
Pod okiem Angiosasów rośnie kandydat na nowego „Fuehrera

Lewica zwycięża w Rzymie
w wyborach komunalnych

RZYM, 11.11 (PAP). Według n ieo fic ja l­
nych danych, na pierwsze miejsce w  w y ­
borach samorządowych w  Rzymie wysu-, 
wa się tzw. blok ludowy, złożony z socja­
lis tów  i komunistów. Drugie miejsce zdo 
była partia  „Domo Qualuque“  o tenden­
cjach wyraźnie prawicowych. Na trzecim 
m iejscu znajdują się chrześcijańscy de­
mokraci. W niedzielnych wyborach samo­
rządowych w  Rzymie, na 269.126 oddało 
głosy 198.107 wyborców, t j.  63 proc.

Hitlerowiec posiadał glejt
wywiadu anglosaskiego

RZYM, 11.11 (PAP). — Osławiony do­
wódca niemieckich oddziałów SS w Rzy­
mie pułkownik Dollmann, zatrzymany w 
jednym z kin rzymskich przez policję wio­
ską wylegitymował się dokumentami, wy­
stawionymi na inne nazwisko oraz za­
świadczeniom, że w razie aresztowania mo 
że być przesłuchiwany jedynie przez poli­
cje brytyjską lub amerykańską.

W związku z tym rzymska policja wyda­
la początkowo komunikat, że zatrzymana 
została osoba zbiegła z alianckiego obozu in 
ternowanych.
„Avanti“ zapytuje w jaki sposób jest mo 

żliwe, aby osobnik, zbiegły z obozu byl w 
posiadaniu dokumentu, który- wydaje się 
jedynie agentom wywiadu angielskiego i 
amerykańskiego. „Unita" donosi, że krążą 
pogłoski jakoby Dollmann korzystał z po­
ważnych protekcji

Targi praskie
PRAGA. U l i  (PAP). — Wiosenne pra­

skie targi pokazowe 1917 r. odbędą się w 
Pradze w czasie 14 — 23 marca przyszłego 
roku. Targi będą miały charakter między­
narodowy. -  ‘ ’ - "  s

BERLIN, 11.11. (PAP). Rządy trzech 
prowincji w amerykańskiej s,trefie okupa­
cyjnej Niemiec nie przyjęły rezygnacji 
ministrów denazifikacyjnych, zgłoszonych 
w wyniku ostrej krytyki gcnefala Clay‘a 
odnoszącej się do dotychczasowego prze­
biegu akcji denązifikacyjnej.

Herbert Gcsner, komentalor polityczny 
radia monachijskiego, który pierwszy od­
ważnie powiedział, co myśli o denazifika- 
cji Bawarii, i polityce ministra Pfeffera, 
przesiał niemieckiej agencji DANA list 
olwariy, w którym zakomunikował o u- 
stąpieniu z radia, twierdząc, że pozosta­
wienie nadal na poprzednich stanowiskach 
ministrów — kompromitujących akcję o-

P A R Y Ż , 11.11 (PAP). Poniedzia łkow a 
„H u m a n ité 1 w ystąp iła  z os trym  atakiem  
na „ t ru s ty  ang lo -am erykańsk ie “  za takie  
p lany  odbudow y i eksp loa tac ji Niemiec, 
k tó re  dop row adz iłyby  do przyw rócen ia  
N iem iec ja ko  w ie lk iego  m ocarstw a zagra­
żającego poko jow i.

A u to row ie  p ro je k tu  am erykańskiego — 
tw ie rdz i „H u m a n ité “  — chcą powiększyć 
p rodu kc ję  niem iecką w  ten sposób, aby 
dochody z n ie j p o k ry ły  n ie ty lko  koszta 
okupacji, lecz także p rocen ty z sum zain­
w estow anych p ryw a tn ie  prze.- takie o rga­
n izacje  ja k  „A m erykańska  K o rpo rac ja  
H and low a “ , k tó ra  ju ż  zaczęła działać i w y ­
stawiła właśnie na licytację w Nowym

czyszczania Niemiec z elementów hitlerow 
skich wskazuje, że ministrowie ci cieszą 
się zaufaniem niemieckich rządów i wiadz 
amerykańskich.

Wśród obserwatorów politycznych pod­
kreśla sję ze zdziwieniem, że generał 
Mac Narney mimo gorzkich doświadczeń 
w związku z denazifikacją i mimo stano­
wiska zajętego przez generała Clay‘a, o- 
świadczyl na konferencji prasowej, że 
w dalszym ciągu wypowiada się za roz­
szerzeniem samorządu niemieckiego i 
ptzerzyceniem' na Niemców odpowiedzial­
ności za dalsze demokratyzowanie życia 
politycznego.

Agencja Reutera donosi z Berlina, że

I Jo rku  to w a ry  niem ieckie i japońskie  na 
| sumę 10 m ilionów  do la rów . N ie ulega w ą t-  
| p liw ości, że państw o socja listyczne, ja k im  
j jest Zw iązek Radziecki, w  żadnym  razie 
nie może brać udzia łu w  . eksp loa tac ji N ie­
miec na tych  podstawach.

Co się tyczy F ra n c ji, k tó re j nie o fia ­
ru je  się nic, w zyw a się natom iast do te ­
go, b y  pośw ięciła  swój p rzem ysł i swe 
bezpieczeństwo w  in teresie trus tó w  ang lo- 
am ery kańskich, rozum ie się samo przez 
się, że przeciw staw iać sic będzie ona z ca­
łą  energią p ro je k to w i, k tó ry  p row adzi do 
tego, że N iem cy znowu s ta łyby  się w ie lk im  
m ocarstw em , zagrażającym  p o ko jo w i i bez 
pieczeństwu Francji

na terenie Saksonii w radzieckiej strefie 
okupacyjnej sabotażyści podpalili 2 fabry­
ki: przędzalnię i fabrykę celulozy.

Jest to już drugi wypadek podpalania 
fabryk przez nieznanych sabotażystów. 
W pierwszych dniach listopada wybuchły 
pożary w 5 fabrykach w Saksonii.

W Bawarii, która nadal jest najbardziej 
reakcyjną politycznie dzielnicą niemiec­
ką pojawił się nowy „führer“ , nazwiskiem 
Alfred Loritz.
, Stoi on na czele tzw. organizacji od­

budowy gospodarczej (Wirtschaftliche — 
Aufbau — Vereinigung), która pod wie­
loma względami przypomina partię naro­
dowo - socjalistyczną Hitlera. Zwolenni­
cy Loritza otaczają swego przywódcę po­
dobnym uwielbieniem, jak członkowie par 
t i i narodowo - socjalistycznej czynili to 
wobec Hitlera.

Posiadają oni w obecnym zgromadze­
niu konstytucyjnym bawarskim (tylko 8 
reprezentantów, ale mają nadzieję, że w 
wyborach grudniowych uzyskają ‘znacznie 
większą ilość mandatów. Program partii 
odbudowy gospodarczej domaga się, aby 
wszystkie prawa i ważne decyzje rządu 
były uchwalane w drodze referendum.

Zdaniem Loritza w normalnym ustroju 
parlamentarnym ważne decyzje zapadają 
przypadkową większością. Zaprzecza on, 
jakoby zgromadzenia, pochodzące z w y­
boru, były w stanie reprezentować poglą­
dy wyborców.

Loritz jest namiętnym mówcą. Wystę­
puje on z zarzutami głównie przeciwko 
obecnemu rządowi bawarskiemu, wyższym 
urzędnikom typ.

Odbudowy mocarstwa niemieckiego
clicą wielkie îiissîy anglo-amerykańsKie

01211111
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AKCJA PODZIEMNA NA RZECZ PSL
Zamordowano go, bo ritffl „de rozbicia PSL“

Leży przed nami ulotka, którą kolpor­
towano w powiecie Sierpc w ostatnim ty ­
godniu października. Szara, pomięta kartka 
papieru ż nieodzownym nadrukiem u góry 
„za zdradę surowa kara".

Nie byłoby w tej ulotce nic nadzwyczaj­
nego, nie zajęlibyśmy się nią tak samo, 
jak nie zajmujemy się innymi, pojawiają­
cymi się od czasu do czasu tu i ówdzie 
świstkami. Tylko, że ta kartka, którą przy­
padkowo otrzymaliśmy, poprzedziła nową, 
bestialską zbrodnię reakcji.

Wieczorem, dnia 31 października br. w 
wigilię Zaduszek padł od kul zbirów, ak­
tywny działacz Stronnictwa Ludowego Bro 
nisław Piotrowski.

Ulotkę, o którą chodzi, znaleziono 28 
października br„ a więc na trzy dni przed 
dokonaniem mordu na Bronisławie Pio­
trowskim. Ta ulotka była więc zapowiedzią 
mordu, którego niestety nie udało się już 
zapobiec.

Dlatego musimy tę ulotkę omówić. Dla­
tego musimy rozpatrzyć po kolei treść wy­
wodów podziemia, ideologię fizycznych 
sprawców śmierci działacza Stronnictwa 
Ludowego.

Kartka zaczyna się słowami:
„Smutne i bolesne jest, że ciężkie prze 

życia wojenne nie nauczyły nas, Pola­
ków WSZYSTKICH STANÓW miłości 
braterskiej. Odpowiedź: Dlatego, że mię 
dzy nami są zdrajcy“ .
Propagandzista podziemia zaczyna od 

nutki sentymentu, od podziału społeczeń­
stwa na „stany“ , zaczyna od wyznania 
„miłości braterskiej“ , w której przeszkadza 
ją mu „zdrajcy“ .

Kogo ten pan rozumie pod słowem „zdraj 
cy“  — czytamy dalej:

„Nadchodzi okres wyborów do Sejmu. 
Zdrajcy dążą do ROZBICIA ludu wiej­
skiego“ .
Podziemny wyznawca „stanów“  ubiera 

się nagle w siermięgę kadzichłopa.
Martwi go, że chłopi rzeczywiście zaczy­

nają przeglądać na oczy, że zaczynają gro­
madnie opuszczać PSL — bo przecież ja­
sne jest, że o takie „rozbicie“ chodzi, jest 
jasne, że żadnego innego „rozbicia“  na wsi 

‘ nie ma.
ł oto dochodzimy do sedna sprawy, do­

chodzimy do odsłonięcia prawdy o senty­
mentalnym „braterstwie miłości“  bandytów, 
dochodzimy do momentu wymienienia z 
nazwiska człowieka, który w pojęciu zbi­
rów był „zdrajcą“ , dochodzimy do momen 
tu wymienienia powodów, dla których Pio 
trowski został w bestialski, nikczemny, po­
dły sposób „usunięty“ .

Propagandzista podziemia pisze:
„Na naszym terenie wyborczym kupili 

niejakiego B. Piotrowskiego z Babca 
DLA ROZBICIA PSL-u (podkreślenia w 
cytatach — odpowiadają podkreśleniom 
oryginalnej ulotki) przez założenie Stron 
nictwa Ludowego. Zdrajca ten wziął się 
gorąco do roboty. Jeździ po wsiach 
i mąci. Chłopi niłę wstępujcie w ich 
szeregi. Chłopi! Zdrajców Piotrowskich 
przepędzajcie na cztery wiatry! Nie daj­
cie się rozbić!“ .
Tyle — ulotka. Taka jest je j treść. 
Dokument posiadany przez nas mówi naj 

wyraźniej, słowami nic ulegającymi ja­
kiejkolwiek wątpliwości o tym. gdzie nale­
ży szukać właściwych sprawców zbrodni,
— mówi bez osłonek o tym, kto te j zbrodni 
winien, czyje sumienie ta zbrodnia — tak 
samo, jak wiele innych — obciąża.

Zamordowanie Bronisława Piotrowskie­
go, prezesa Stronnictwa Ludowego w po­
wiecie Sierpc, dokonane zostało na płasz­
czyźnie akcji podziemia na rzecz PSL-u.

Zbrodni te j dokonano dla ciemnych pod- I SĄ ZGODNE Z CELAMI PSL, SKORO 
stępnych interesów tego stronnictwa. OPRAWCY Z PODZIEMIA BRONIĄ JE-

Przychodzi nam znowu stwierdzić, ŻE GO — PSL-u — SPRAWY 
CELE MORDERCZYCH AKCJI BAND i ' p iw .

Kto jes t odpowiedzialny?
Przedziwna historia 3 0 .0 0 0  paczek

Dowiadujemy się o przedziwnej historii 
30.000 paczek unrrowskich w Bydgoszczy. 
Pewien statek amerykański wyładował rze­
czone paczki w Gdyni zupełnie już przemo­
czone, tak że w zawartości ich udało się 
uratować jedynie konserwy — czekolada, 
papierosy, cukier — były w stanie zupeł­
nego zepsucia.

Już to samo jest dziwne, nieprawdaż — 
pacżki, na które kraje zniszczone wojną 
czekają ze zrozumiałą niecierpliwością, przy 
chodzą w stanie niezdatnym do użytku. Ale 
dziwniejsza jeszcze jest ich historia. Po­
dobno paczki wędrowały po wszystkich

portach Europy i nigdzie nie chciano ich 
przyjąć ze względu na ich stan. Nie chcia­
ły ich przyjąć nawet „nieszczęsne, głodu­
jące“ Niemcy. Przyjęła natomiast Gdynia.

Warto chyba, aby Komisja Specjalna zain 
teresowala się ile jest prawdy w ' tej całej 
historii, w której Gdynia odegrała wdzięcz­
ną rolę żebraka, przyjmującego zepsuty to­
war, wzgardzony przez inne kraje łącznic z 
Niemcami.

30.000 paczek unrrowskich to w naszych 
warunkach prawdziwy majątek, na który 
czeka świat pracy. Kto też w końcu jest od 
powiedzialny za zmarnowanie go?

Student na czele bandy
M ieszkańcy Krakowa odetchną lżej

Przez dłuższy czas, mniej więcej od 
maja br. mieszkańcy Krakowa niepokoje­
ni byli przez ustawiczne napady rabunko­
we. M. inn. dokonano napadu na Państwo 
wy Monopol Spirytusowy, mleczarnię 
„Społem“ , fabrykę „Suchard“ , firmę 
„Madoń“ , znajdującą się w samym niemal 
r.eiąlrum miasta i wiele innych. ”

Po dłuższych obserwacjach władze bez­
pieczeństwa wpadły na ślad szeroko rózga 
łęzionej szajki bandyckiej, na czele której 
stai student Akademii Handlowej w . Kra­
kowie, Mieczysław Targoń.

Dotychczas, w związku z tą sprawą 
aresztowano 51 osób, które w najbliższym 
czasie staną przed sądem. (z).

3.500 nowych listonoszy wiejskich
Doniosła reorganizacja w SVB. P. i T.
Jeszcze w ’ okresie przedwojennym istnia 

ta przy agencjach pocztowych po wsiach 
funkcja tzw. posłańców, którzy zajmowali 
się tylko- przenoszeniem i 1 odnoszeniem ko 
responderleji  do pociągów lub aii,t danej 
trasy. W czerwcu uh. roku posłańców za­
szeregowano do 10 grupy uposażenia, któ­
rą posiadają listonosze,

W rezultacie tego nieprzewidzianego 
zaszeregowania posłańcy pobierali za — 
czasem dosłownie — kilkanaście minut za 
jęcia (tyle trwa nieraz droga z agencji 
na stację), to

ministra dr Putka, który zajął się szcze­
gólnie zaniedbywanymi dotychczas spra- 
.warni poczty ną wsi — postanowiono, że 
posłańcy winni spełniać funkcje listono- 
szów wiejskich. Tak więc zajęcie, któ­
re było dotąd synekurą, przyniesie poży­
tek bez zwiększenia budżetu minister­
stwa, bez jakichkolwiek dodatkowych wy­
datków.

Przemianowanie posłańców na listono- 
szćw zapewni poza tym dostarczanie ko­
respondencji bezpośrednio do domu adre-

samo wynagrodzenie, coisata na wsi. Jak wiadomo do chwili o- 
inm pracownicy za pracę całodzienną. | becne i w większości okolic wiejskich li- 
Koszta ulrzymania posłańców sięgały su -, sly odbierało się tylko w budynku poczty 
mv 7 milionów zl miesięcznie. Liczba posłańców, którzy będą już teraz

Obecnie dzięki osobistej inicjatywie I listonoszami, wynosi ok. 3.500.

Niemcy magazynują broń
Prze'd Wojskowym Sądem Rejonowym 

we Wrocławiu stanął Niemiec Herman 
Licheja oskarżony o to, że nabywszy w 
nieznanych okolicznościach dwa pisjolety 
przechowywał je zakopane w skrzyni w; 
lesie.

W momencie, gdy oskarżony przy współ 
udziale swego brata przenosił ukrywaną 
broń z lasu do domu i tu usiłował ją po­
wtórnie zakopać, nadszedł jeden z Pola­
ków — Górski Michał.

Górski zainteresował się zawartością 
Skrzyni i znalazłszy w niej broń, zabrał 
ją, oświadczając, że zamelduje o tym na 
nosterunku MO. Wtedy Licheja zranił go 
ciężko siekierą.

Sad skazał Licheję na karę śmierci oraz 
konfiskatę mienia, (kw).

Spekulant ukarany
Przed paru tygodniami został na pole­

cenie Komisji Specjalnej zatrzymany właś 
ciciel jednej z częstochowskich wędliniar- 
ni, Szczepański Stanisław^ Szczepański 
stanął pod zarzutem wykonywania tajne­
go uboju oraz uprawiania lichwy.

Jak się dowiadujemy został on obecnie 
skazany na rok pobytu w obozie przymu­
sowej pracy w Jaworznie, dokąd też zo­
stał w ostatnich dniach przewieziony, (z)

Afera podatkowa
W Blachowni pod Częstochową wykry­

to sięgającą miliona złotych aferę podat-’ 
kową. Główną rolę odgrywał tu” właści­
ciel miejscowej piekarni, Roman Stuczyń 
ski. Pan ten w jednym z pobliskich mły­
nów zakupywał większe ilości mąki, poda­
jąc się przy tym za przedstawiciela huty 
„Blachownia“ .

Wszystko to odbywało się cichutko i 
bez hałasu, nie znajdując najmniejszego 
odzwierciadlenia ani w księgach piekarni, 
ani w księgach młyna. Podatków z tych 
obrotów nikt nie płacił i w ten sposób 
Skarb Państwa został narażony na stra­
tę przeszło miliona zł.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie pro­
wadzi Komisja Specjalna, (kw).

Awaria transportowa
Wielki transportowiec szwedzki „Cey-

lon“ , który po wyładowaniu przywiezio- 
nego towaru opuścił port gdański z ła­
dunkiem 8.500 ton węgla i 900 ton bunk- 
ru, skręcając za wcześnie naprzeciwko 
Brzeźna, wszedł na mieliznę.

Pomimo obecności pilota na statku, sta 
tek uległ awarii z powodu wyjątkowo 
utrudnionej orientacji w czasie mglistej 
pogody w nocy. Pomimo, iż w nocy nie 
utrzymuje się ruchu w porcie ze wzglę­
du na bezpieczeństwo wchodzących i wv- 
'chodzących statków, kapitan „Ceylonu“ 
stanowczo domaga! się wyprowadzenia 
statku z portu. Akcja ratownicza trwa.

Przed paru dniami „Rzeczpospolita“ 
wydrukowała list jednego z czytelni­
ków, który bawiąc niedawno w Łę­
czycy, odwiedził jeden z miejsco­
wych kościołów. Olo, co tam zoba­
czył-

„W  wyżej wym ienionym kościele na 
lewo od ołtarza głównego na wzniesie 
niu znajduje się szklana trum ienka z ze 
schniętym szkielecikiem dziecka.. Nad 
trum ienką w isi pod szkłem maszynopis 
opisujący historię szkielecika treści 
m nie j w ięcej następującej:

Roku 1639 uprowadzone zostało dw u­
letnie dziecko w yrobnika. Dziecko upro 
wadzone zostało przez złoczyńcę, k tó rv  
był przekupiony przez Żydów. Dziecko 
po dwóch dniach odnalezione zostało 
pod lasem ze stu ranam i k łu tym i. Sąd 
Lubelski wydał w yrok, skazujący zło­
czyńcę.

Obok maszynopisu zawieszony jest 
o le jny obraz, przedstawiający grupę 
Żydów z brodami, siedzących w  „ta - 
łcsach“  koło stołu z nożami w ręku. Na 
stole, okrytym  białym  obrusem, stoi wa 
nieuka, w  k tó re j znajduje się dziecko, 
opływające i zanurzone we k rw i. Jeden 
z otaczających Żydów ściąga krew  dz!e 

W krótkim czasie nastąpi uruchomienie Ł’ęca‘ tło szklanki,
lin ii kolejowej, prowadzącej wzdłuż doi- Od da ty , k tó ra  w y m ie n ia  „o b ja śn ia
uej Odry do Polic. W przyszłości linia ¡;u;y-  m aszynop is , z n a jd u ją c y  się w  
ta zostanie przedłużona do Trzebierzy, jed , ; , - . i , . J , J ,
nakże na tym odcinku trzeba będzie od- j  c K im  kościele, n u n ę lo  la t z góra 
budować jeelen ze zniszczonych mostów, i Irzys ja . Czy lo znaczy, że o k ru tn y

PRZYCZYNEK DO KIELC
Wymowne w nętrze pewnego kościoła

Iowę rejony portowe
Polskie władze morskie przejmują w 

dalszym ciągu od władz radzieckich no­
we obszary i urządzenia portowe. W tych 
dniach objęte zostały już w dużej mierze 
pewne rejony sieci kolejowej portu szcze­
cińskiego. Sieć ta składa się z szeregu 
poważnych kompleksów torowisk, magazy 
nów, warsztatów kolejowych, parowozow­
ni, budynków administracyjnych i sygna­
lizacyjnych. Zasadniczych kompleksów 
jest sześć.

Do przejmowanych obiektów władze 
polskie wprowadzają natychmiast perso­
nel polski, który pracuje nad uruchomie­
niem poszczególnych placówek.

średniowieczny zabobon, któremu tak 
honorowe miejsce w swojej świrylyni 
rezerwują łęczyccy duszpasterze, na 
leży do Historii? Tym, co by chcieli 
w ten sposób zbagatelizować sprawę, 
przypomnimy tylko jedno słowo: 
Kielce.'

Barbarzyński zabobon jest jeszcze 
dzisiaj motywem postępowania wielu 
ludzi w Polsce, motywem, który pro­
wadzi do zbrodni, okrywającej hańbą 
dobre imię naszej ojczyzny. Walka z 
lym sianem rzeczy jest moralnym 
obowiązkiem każdego uczciwego czło­
wieka. Nie będziemy rozdzierali szal 
z lego powodu, że len, czy inny ka­
płan zaniedbuje ten obowiązek, albo 
nawet wprost hołduje najciemniej­
szym zabobonom. Gromy oburzenia i 
polepienia niechaj padają z ust wie­
rzących. Ich powinno to najbardziej 
boleć.

Jeżeli jednak z ust dostojników ko­
ścielnych słyszymy tak często różne 
pretensje pod adresem obozu demo­
kratycznego, to należy przypomnieć, 
że aby móc krytykować, trzeba naj­
pierw zrobić porządek we własnym 
domu. Wnętrze kościoła łęczyckiego 
lo przerażający obraz ciemnoty pe­

wnej części naszego społeczeństwa, 
pewnych kół naszego duchowieństwa. 
Ab: wnętrze kościoła łęczyckiego to 
również w naszych warunkach . po­
chwala zbrodni, propaganda mordu 
i pogromu. Widzieliśmy w Kielcach 
i gdzie indziej, do jakich skutków lo 
{»owadzi.

Zapewne, żc w tak niesłychanie 
drastycznej, po prostu wprawiającej 
w osłupienie formie propaganda ta 
uprawiana jest rzadko. Nic spotyka 
się wielu takich kościołów jak w Łę­
czycy. Ale jakże często myśli, czerpa­
ne z lego samego „skarbca“ zacofa­
nia, ciemnoty, nienawiści rasowej, 
antysemityzmu, nienawiści do wszel­
kiego postępu i reform, przewijają się 
czerwoną nicią przez oficjalne i nie- 
ollcjalne wystąpienia ludzi, preten­
dujących do roli moralnych autory­
tetów w społeczeństwie?

Nowy dom, który wznosi sobie na­
ród, nic będzie jednak zbudowany 
według wzorów wnętrza łęczyckiego 
kościoła. Jeżeli kościół rna zachować 
swoje stanowisko w tym nowym do­
mu, lo jego przewodnicy powinni w 
innym klimacie szukać natchnienia 
dla swojej polityki. S. Ziemski
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0 WYMIANIE HANDLOWEJ MIEDZY MIASTEM A WSIĄ
lak się przedstawia akcja „Przemysł dla wsi“

Na odbytej we wrześniu konferencji 
„Przemysł dla wsi“  pewien chłop wyraził 
się następująco: „M ówili pięknie, obejrze­
liśmy na wystawie dużo towarów przezna­
czonych dSa wsi, ale ja poczekam aż to 
•wszystko przyjdzie do rolnika, wtedy będę 
wiedział, że akcja jest prowadzona“ .

Jakże więc teraz, w trzy miesiące od 
początku akcji, a w dwa po konferencji, 
ta sprawa wygląda w terenie?

Zasadniczo towar jest dostarczony i do 
rolnika dochodzi, wieś już 6poro nabyła i 
oczekuje większej ilości towarów. Ale moż 
mą zauważyć, że towar dochodzi tym ła­
tw iej i bardziej masowo, im od tego rolni­
ka dalej.

Dlaczego się tak dzieje?
Odpowiedź po zwizytowaniu punktów 

sprzedaży jest jasna. Będące głównie punk 
tami rozprzedaży, spółdzielnie w więk­
szych miastach, a więc powiatowe są za­
możniejsze i mogą nabywać większe par- 
tio_ towarów i droższe asortymenty, zaś 
spółdzielnie rejonowe, właśnie te, iktóre 
znajdują śię najbliżej rolnika mają mniej­
sze środki finansowe i nie stać ich na za­
kup większych partii towarów, lob lepszych 
asortymentów. Wynik jest ten, że łatwiej 
w towary z akcji dla wsi zaopatruje się 
ludność ¡prowincjonalnych miasteczek, niż 
chłop.

0 kredyty
dla mniejszych spółdzielni

Dla zilustrowania sytuacji: kredyt w 
Banku Spółdzielczym wynosi dla spółdziel­
ni rejonowych przeciętnie pół miliona 
złotych ¡na całą akcję, podczas gdy wagon 
samej blachy cynkowej do krycia dachów 
kosztuje okoio 800.000 złotych. A gdzie re 
szta? Gdzie tekstylia, nafta, narzędzia roi 
picze?

Kierownik takiej spółdzielni ma ręce 
związane i nie może wykonać swego zada 
nia przy najlepszych chęciach. A ponieważ 
w takiej sytuacji są setki spółdzielni re jo­
nowych. należałoby przyjść im z pomocą i 
rozwiązać sprawę w górnych agendach 
spółdzielczości.

Jak przestrzega się cen
Ceny towarów są na ogół przez spółdziel 

nic przestrzegane. ■ Na kilka punktów sprze 
dąży kontrolowanych na Podlasiu nie ’ na­
trafiono na przekroczenie cen, z wyjątkiem 
szklą i nafty, gdzie wliczone zostały istot­
ne koszty utrudnionego transportu, 
(e były jednak zachowane w  granicach ucz 
ciwości handlowej.

Natomiast niezdrowe stosunki stwierdzó 
no przy sprzedaży tekstyliów przez miękło 
rych kupców prywatnych.

P. C. H., będąc drugim rozdzielcą towa­
rów z akcji „Przemysł dla wsł“  rozprowa­
dza je przez prywatnych kupców, a nawet 
stragany rynkowe. I tu jest to samo zagad 
nienie: więcej towaru idzie do kupców 
miast większych, mniej do małych miaste­
czek. Na 20 punktów sprzedaży w w ię k - 
szyrn^ mieście przypada 1 na mniejsze o- 
środki. Im dalej od rolnika, tym łatwiejsza 
możność nabycia towarów z akcji.

Nie zawsze możpa skontrolować co się 
dalej dzieje z towarem.

Czkawka okupacyjnej spekulacji
Kupcy podpisują zobowiązania na pobie­

ranie ustalonych cen, ale w praktyce fowa 
ry z akcji i wolnorynkowe leżą w sklepach 
na tych samych pólkach. Jak skontrolować 
ceny, po których się je sprzedaje?

W dziedzinie tekstyliów, gdy ceny wolno 
rynkowe bywają o 100 proc. wyższe od 
cen towarów z akcji dla wsi, gdy cennik 
urzędowy zamiast wisieć w witrynie, kryje 
się wstydliwie w szufladach sklepów kup 
cy prywatni napędzają sobie z a k c ji’ spo­
łecznej nieuczciwe zarobki do własnych 
kieszeni.

Jak może chiop, nabywając na przykład 
tasiemkę na jarmarcznym straganie, d o ­
wieść sprzedającemu, że ma prawo taicie 
kupić po cenie urzędowej 3 metry ca jgu 
na ubranie, gdy otrzyma odpowiedź, że fen 
towar jest już wolnorynkowy?

Jedynie udział czynnika społecznego w 
kontroli nad handlem może uzdrowić obec 
ne stosunki w terenie, pewną poprawę 
wnieść może obowiązek ujawnienia przez

sprzedawców cen i ilości otrzymanego ą- 
sortymenfu. Naturalnym regulatorem po - 
winna być sprzedaż przez miejscową spół 
dzielnie towaru sprzedawanego ¡przez kup­
ców prywatnych.

i Asortyment towarów, docierający do roi 
nika nasuwa nieraz zastrzeżenia. Weźmy 
prostą sprawę, np. garnki o dnie płaskim. 
Nie są one pożądane we wschodniej Poi - 
sce, gdzie wieś, gotując na kuchniach z fa 
jerkami używa garnków zwężonych u do- 
!u, do zapuszczania w ogień, podczas gdy 
garnki płaskodenne potrzebne są na zacho 
Jzje dla kuchni o płytach pełnych. Po co 
więc posyiać garnki płaskodenne na 
wschód?

Wieś domaga się butów. W braku skó - 
rżanych — kupi chętnie nawet buty brezen 
towe z gumowymi podeszwami. Niestety, z 
niewiadomych powodów „Społem“  odmó­
wiło podjęcia się dystrybucji tego towaru.

Dlaczego? Kobiety wiejskie poszukują 
flaneli _ na bieliznę dla niemowląt, a flane- 
la — jeśli dochodzi — to w niewielkich ilo 
ściach.

Trzeba, aby P. C. H. i „Społem“ przy­
jęły zasadę proporcjonalnego rozłożenia to 
waru i rezerwowania równoległe wszyst - 
k:ch asortymentów towarów dla swych od 
biorców. Trzeba zerwać z dotychczas ptak 
tykowanym sitem, które praktycznie daje 
wynik taki, że górne jednostki spółdzielni 
z otrzymanej masy towarów zostawiają na 
miejscu do sprzedaży lepsze gatunki, a ni­
żej dostają się rzeczy już przebrane.

Niższe jednostki spółdzielcze nie mogą 
często być świadkami rozdziału otrzymane 
go_ towaru. Towar jest przeznaczony dla 
wsi. Sens społeczny akcji każe rezerwować 
dla jednostek sprzedaży stojących bliżej 
konsumenta - chłopa towary bardziej prze­
zeń poszukiwane.

Trzeba stwierdzić, że kontrola terenu 
wykazuje i szereg pozytywnych stron ak - 
cji. Na placówkach spółdzielczych, zwłasz­
cza w maiych _ miasteczkach, działają k ie - 
równicy o dużym uspołecznieniu, którzy 
werbują swym .przykładem pracy w idu 
członków _ idei spółdzielcze i. W takich te­
renach wieś ma zaufanie do spółdzielni.

Praca P. C. H. również daje poważne re 
zuMaty. Pod je j naciskiem znaczna część 
kupców prywatnych odnosi się lojalnie do 
akcji, rezygnując z nielegalnych zarobków. 

Zwłaszcza stare firmy, które mają w

Strony pozytywne
swej praktyce handlowej nie tylko wyiącz 
nie bantjel okresu okupacji, wywiązują się 
ze swych obowiązków uczciwie.

Jesteśmy w początku akcji, która ma się 
stać staią wymianą handlową między wsią 
i przemysłem, tj. miastem.

Kanaiy, doprowdazające towary dla wsi 
są już przebite, należy doprowadzić do ich 
jak największego usprawnienia.

Wtedy Wymiana produktów pracy mia­
sta i wsi wkroczy nareszcie na . normalne 
tory.

Joanna Podlodowska

Szeroka sieć szkolnictwa zawodowego
Planowa akcja Ministerstwa Propagandy

Jednym z problemów o najistotniejszym 
znaczeniu dla odbudowującego się prze­
mysłu Jest pianowe przygotowanie pra­
cowników. Znaczenie tej akcji podkreśli!

naciskiem minister Przemyślu tow. Minc 
na Zjeździe Przemysłowym we Wrocła­
wiu.

Plan zapotrzebowania ludzi, opracowa­
ny przez centralne zarządy objął potrzeby 
chwili obecnej oraz ustali! potrzeby prze­
mysłu na najbliższe 3-lecie na robotni­
ków kwalifikowanych, majstrów, techni­
ków i inżynierów. Wszelkie braki muszą 
być uzupełnione nowowyszkolonym ele­
mentem.

W obecnej chwili w ramach szkolnictwa 
zawodowego, prowadzonego przez M in i­
sterstwo Przemyślu, czynnych jest 3E0 
uczelni, w tym: 3-letnie szkoły przemy­
słowe, 3-letnie szkoły dokształcające za­

wodowe, licea oraz szkoły typu fechni- 
cum tj. półtoraroczne szkoły dla doro­
słych, przewidziane wyłącznie dla robot­
ników delegowanych przez rady zakłado­
we. Ilość uczniów w szkołach tego typu 
przekracza 34.000. Ponadto prowadzone 
są kursy fachowe, trwające od 3 do 6 
miesięcy. Kursów takich stworzono oko 
!o 400 i przeszło przez nie ponad 14.000 
słuchaczy.

3 letni plan szkolnictwa przemysłowego 
przewiduje, że w 1949 roku w szkołach 
przemysłowych znajdować się będzie 120 
lysięcy młodzieży.

W dniach 14— IG bm. odbędzie się w 
Warszawie konferencja szkolenia zawodo­
wego Ministerstwa Przemysłu. Celem 
konferencji jest zunifikowanie wszystkich 
prac prowadzonych w zakresie szkolni­
ctwa przez poszczególne gałęzie przemy­
słu.

Produkcja hutnictwa
w III kwartale

Produkcja hutnictwa żelaznego w I I I  
kwartale br.. wyniosła: koksu — 240,3 tys. 
ton, surówki żelaza — 191,6 tys. ton, stali 
surowej — 296,6 tys. ton, wyrobów wal­
cowanych — 199 tys. ton, odlewów staliw­
nych — 5 tys ton, odlewów żeliwnych — 
12 tys. ton oraz wyrobów kutych — 39,2 
tys. ton.

We wszystkich działach przemysłu hutni­
czego zanotowano wykonanie planu z nad­
wyżką o 3 — 4 proc. Jedyny wyjątek sta­
nowią wyroby walcowane, gdzie plan zo­
stał wykonany w 94,3 proc., co pozostaje 
w związku z generalnym remontem walco­
wni huty „Pokój“  oraz walcowni Renard 
i walcowni blachy grubej na hucie „Ba­
tory“ .

Podwyżka płac
pracowników hotelowych i gastr.
W tych dniach Związek Zawodowy Pra - 

cowników Przemysłu Gastronomie z no - Ho 
telowego, liczący ponad 10 tys. członków^ 
podpisze nową umowę zbiorową. Obowią­
zujące dotąd stawki piać wynosiły od *2 
tys. zi miesięcznie dla pomocy kuchennej 
do 12 tys. zl miesięcznie dla kuchmistrzów. 
Pośrednie grupy, jak bufetowcy, portierzy, 
itp. zarabiali okoio 8 tys. zl miesięcznie.

Obecna umowa wydatnie poprawi upo­
sażenie grupy najniższej tek, że np. pomoc 
kuchenna będzie zarabiać ok. 4 i pół tys. zł 
miesięcznie. Pewnym podwyżkom ulegną 
również wynagrodzenia gTup średnich. Na 
tomiast najwyższe stawki przewidziane dla 
kuchmistrzów nie zostaną podwyższone.

Liceum papiernicze
We Włocławku otwarte zostało pierwsze 

w Polsce trzyletnie Liceum Papiernicze.
W obecnej chwili liceum liczy 28 ucz­

niów (w tym 8 uczennic) z różnych stron 
Polski. Program obejmuje przedmioty za­
wodowe oraz przedmioty pomocnicze wg 
programu liceum chemicznego.

Z  ̂ prawdziwym zadowoleniem powitać 
należy powstanie te j nowej placówki nau­
czania, która wypełni dotkliwą lukę w na­
szym szkolnictwie zawodowjłm.

Nowa turbina
Ra Pomorzu Zachodnim

Na _ terenie Pomorza Zachodniego uru­
chomiona została w elektrowni wodnej na 
rzece Gida (Ptusza, pow. Waibrz) druga 
turbina o mocy 640 kW.

Odbudowa tej elektrowni stanowi nie­
zwykłej doniosłości takt dla tamtejszego 
rolnictwa i, przyczyni się do szybszego za­
gospodarowania terenu. Odbudowa elektro­
wni wodnych ma zresztą wielkie znaczenie 
dla gospodarki ogóinopańsfV/owej ze 
względów oszczędnościowych, eliminuje 
bowiem zużycie węgla.

Sprawne narzędzie naszej odbudowy
Iow. Min. dr lerzy Sztachelski o zadaniach PGH

i  Handlu tow. dr i przeciwdziała zwyżce cen, która nastąpi-

Przekraczają normy załadunku
Ministerstwo Komunikacji ustanowiło 

dla . Katowickiej Dyrekcji Kolei Państwo­
wych normę załadunku na wrzesień w w y­
sokości — 2.093.800 ton.

Norma ta została przekroczona o 20 
proc. Również w. miesiącu październiku 
przekroczono normę załadunku o 300.000 
ton.

W dniach 8—9 bm. w Warszawie obra­
dował zjazd kierowników terenowych pla 
cówek Państwowej Centrali Handlowej.

Obrady te wykazały, jak wielką rolę w 
naszym życiu gospodarczym odgrywa " już 
dziś PCH, jak szybko wzrasta jej zna­
czenie w dziedzinie wymiany między 
miastem a wsią.

Pierwszy dzień obrad poświęcony był 
giównie zagadnieniom wewnętrznym: spra 
wie schematu organizacyjnego PCH w 
terenie, stosunkom z dostawcami spoza 
wielkiego przemysłu państwowego, za­
gadnieniu zaopatrywania przez PCH spo­
łecznego handlu detalicznego (CHD i 
kensumy robotnicze na Śląsku oraz sieć 
sklepów Bata), kwestii usprawnienia prze­
lotu towarów wewnątrz PCH i inne.

Ogólniejsze zainteresowanie budzić mo 
że sprawa skupu ziemiopłodów przez PCH. 
Na zjeździe stwierdzono, że PCH nie 
będzie mogła w przyszłości posługiwać 
się Własnymi agentami przy skupie zie­
miopłodów, gdyż agenci ci nadużywali 
swych uprawnień dla prowadzenia intere­
sów na własny rachunek. W przyszłości 
PCH oprze skup ziemiopłodów na spół­
dzielniach Sam. Chłopskiej oraz na włas­
nych oddziałach, które będą częściowo 
korzystać z usług kupców prywatnych.

Stwierdzono także stalą poprawę w dzie 
dżinie realizacji dostaw dla wsi.

W drugim dniu obrad wygłosili refera­
ty prezes PCH tow. Buschkc, wiceprezes 
tow. Panasiuk, dyrektorzy poszczególnych 
działów zarządu głównego. PCH oraz m i­

nister Aprowizacji 
Jerzy Sztachelski.

Tow. min. Sztachelski poświęcił swe 
przemówienie zagadnieniu roli i znaczenia 
handlu państwowego, jako narzędzia poli­
tyk i gospodarczej rządu, mającej na oku, 
w odróżnieniu od handlu kapitalistyczne­
go, nie osiągnięcie najwyższych możli­
wych zysków, lecz dobro konsumenta. 
Narzędziem tej polityki jest właśnie 
PCH na odcinku hurtowym. PCH nie speł 
niłaby swego zadania — zaznaczył m ini­
ster — gdyby zatraciła ten cel jedyny i 
absolutny, mianowicie dobro konsumenta, 
gdyby poprzestała jedynie na jak najlep­
szym nawet wykonywaniu samej techni- 
Ki handlowej, gdyby nie starała się wszel 
kirrn siłami montować całej aparatury, 
która pozwoli doprowadzić poprzez handel 
detaliczny do_ konsumenta posiadane to­
wary na .właściwych, zamierzonych i za­
planowanych przez rząd warunkach.

Minister przytoczył przykład osiągnięć 
w ^ym kierunku katowickiego oddziału

Następnie min. tow. Sztachelski omó­
w ił rolę prawa popytu i podaży w dzi­
siejszych warunkach. Jeżeli przed w o j­
ną prawo to było jedynym regulatorem 
cen, to obecnie na poziom cen uzyskuje 
coraz więcej ■ wpływu polityka państwa. 
Mówca wskazał na dwa jaskrawe przy­
kłady w tej dziedzinie: ustalenie jednoli­
tych cen cukru i akcje* „Przemysł dia 
wsi“ . W obu wypadkach' polityka pań­
stwa wszelkimi • dostępnymi., środkami,

laby przy pozostawieniu wolnej gry pra­
wa popytu i  podaży.

Przechodząc do zadań PCH, minister, 
stwierdził, iż ma ona już za sobą pierw­
szy okres szybkiego rozrostu, kiedy je j 
działalność z konieczności cechowała pe­
wna piynność form organizacyjnych, okres 
poszukiwania najwłaściwszych ram i me­
tod pracy. Ale okres ten należy uważać 
za zamknięty. Obecnie» należy utrwalić 
^^k ry s ta liz o w a ć  formy organizacyjne'

„Wysoki poziom techniki handlowej, 
oświadczył mówca, wysoki poziom eko­
nomiczny w pracy PCH i wysoki poziom 
ideowy pracowników PCH, — to powinny 
być trzy zadania, które należy w codzien­
nej pracy ze szczególnym uporem reali­
zować“ .

Otrzymywanie jak najniższych cen S 
związana z tym konieczność, możliwego 
obniżenia kosztów handlowych, jest zda­
niem ministra, próbą ogniową dla każ­
dej placówki PCH. Zmniejszenie kosztów 
handlowych i  administracyjnych drogą 
zwalczania marnotrawstwa i drogą osz­
czędności jest zarazem najcelowszyrri 
środkiem uzyskania funduszów inwesty­
cyjnych, koniecznych dia odbudowy i roz­
budowy.

Kończąc min. iow. Sztachelski wyraził 
pizekonanie, że PCH będzie sprawnym i 
trwałym narzędziem odbudowy i rekon­
strukcji naszego gospodarstwa narodo- 
w-cgof (S)
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1MCZEJ
Z doświadczeń szkoły PPR w Bydgoszczy

W Bydgoszczy zakończy! sie IX Icurs I n n liłw ń i* ; ..... , .....  ..................... *W Bydgoszczy zakończy! się IX kurs
partyjnego. 161 tow a-, «m«. ma io uecyoujący wpływ na wciąg 

y ;y ,P°. dwumiesięcznej pracy w szkole nięcie ich w krąg na ¡ważn e iszych zatrad- 
uzyskafo świadectwa ukończenia. | oień krajowych i migdzynar^owych i daje

vVoj. Szkoła Partyjna w Bydgoszczy w ¡im możność szerokie i arcimientacii. tak

polityczne i gospodarcze ostatniego tygo­
dnia. Ma to decydujący wpływ na wciąg

a Partyjna w Bydgoszczy w im możność szerokiej argumentacji, 
ciągu swego istnienia, począwszy od mar ( nieodzownej w naszej pracy i walce \ 
ca 1945 roku, poszczycić się może poważ- ! nie.
nymi osiągnięciami; przeszkolono bowiem 
1.035 towarzyszy.

 ̂Tych ponad tysiąc wyszkolonych aktywi 
etów naszej Partii odczuwa się w terenie, 
wpływają oni bowiem poważnie na podnie 
6i«nie ogólnego poziomu politycznego na - 
pzych młodych organizacji partyjnych. 
tWśród absolwentów szkoły przeważali ro­
botnicy przemysłowi i kolejarze, którzy sta 
nowią około b5 proc. przeszkolonych. Dru 
ga grupa to robotnicy rolni i chłopi. Zale­
dwie 5 proc. było przedstawicieli inteligen­
cji. Oczywiście, że stosunkowo za mały 
jest procent chłopów (biorąc pod uwagę 
charakter rolniczy województwa), a już sta 
xiowczo najpoważniejszym niedociągnię­
ciem był zbyt niski udział Inteligencji.

Większość kandydatów, to towarzysze, 
którzy niedawno są w szeregach partii. Na 
równi z nimi liczna grupa praktyków i sta­
rych działaczy ruchu demokratycznego 
przybywa do szkoły, aby rozszerzyć zasób 
wiedzy teoretycznej. Najpoważniejszą' trud 
nością pracy jest nie zawsze staranny dobór 
kandydatów przez komitety partyjne! w wy 
niku czego około 30 proc. odpada przy se­
lekcji.

Szkoła zdobyła sobie dużą popularność. 
Świadectwem tego jest charakterystyczny 
fakt, że mamy wypadki przeszkolenia ca - 
łych rodzin. Taik np. ukończyli szkołę tow. 
Rumiński — kolejarz z Torunia, jego cór­
ka, syn, kuzyn itd.; tow. Głowiński z Wą­
brzeźna, jego siostra, 2 bracia itd.

Większość przeszkolonych towarzyszy 
wraca na swój teren, do fabryk, urzędów i 
gmin. W ten sposób systematycznie wzma 
cniamy niezwykle ważne ogniwo organiza 
eyjne jakim jest aktyw dołowy: sekreta­
rze Komitetów i kół fabrycznych oraz kół 
gromadzkich i komitetów gminnych.

Przeciętnie 30 proc. przeszkolonych to­
warzyszy zostaje skierowanych do odpo - 
Wied ział nej, a często samodzielnej pracy 
w aparacie partyjnym, administracyjnym, 
w samorządzie i przemyśle.

Program zajęć w szkole dostosowany 
jest każdorazowo do bieżącej sytuacji po­
etycznej w kraju, do zadań, jakie stoją w 
danym okresie przed Partią. Na przykład w 
pierwszym okresie program szkolenia zwią 
zany był z akcją reformy rolnej, następne 
zaś kolejno z pierwszą akcją siewną i żniw 
ną, z akcją świadczeń rzeczowych, zagad­
nieniami I Krajowego Zjazdu Partii, zagad 
nieniami referendum, akcją werbunkową, a 
obecnie kampanią przedwyborczą.

W metodyce pracy szczególny nacisk 
kładzie się na samodzielną pracę każdego 
z kursantów.

Prace w szkole prowadzimy w sześciu 
grupach seminaryjnych. Wykłady dla całej 
szkoły zajmują przeciętnie 25 — 30 proc. 
czasu zajęć, pozostały czas schodzi ha zaje 
ciach w grupach. Kierownicy grup są rów 
nież wychowankami szkoły i na ogół do­
brze wywiązują się ze swych obowiązków. 
Celem pracy seminaryjnej jesł nauczenie 
kursanta, jak obchodzić się z materiałem 
do referatów i wystąpień (praca z gazetą, 
broszura, książka), oraz przyswojenia ele­
mentarnej techniki przemawiania (opraco­
wywanie konspektów, tez, wygłaszanie re 
ieraiów w grupie, przed całą szkołą, a na­
stępnie w terenie).

Wielką pomoc stanowi gabinet partyjny i 
biblioteka, przy czym zasadą nasza jest. 
aby zasadnicze pomoce naukowe dostar­
czyć wszystkim kursantom.

Na zajęciach seminaryjnych ostatnich 
dwóch kursów szczególną uwagę zwróci- 
Mśmy na wygłaszanie przemówień, mćtody 
organizowania zebrań i wieców, formy agi 
tacji j propagandy.

Dużo uwagi poświęca się aktualnym za­
gadnieniom politycznym i gospodarczym. 
Prócz codziennej prasówki. w której oma­
wia się najważniejsze zagadnienia w skali 
krajowej i międzynarodowej, kursanci sz.ko

w tere

Bardzo wielką wagę przykładamy do pra 
cy w terenie, która daje nam między inny 
m.i możność poznania zdolności poszczegói 
nycli kursantów. Pracują oni bowiem w te 
renie samodzielnie. Dod kierownictwem in­
struktorów szkoły. W ten sposób istnieje 
żywy. bezpośredni kontakt między szkolą, 
a życiem i pracą organizacji partyjnej.

Niezależnie od zajęć normalnych urucho 
rniliśmy 8 seminariów pięciodniowych dla 
różnych kategorii działaczy partyjnych. O- 
gólem w tych seminariach wzięło udział 
239 towarzyszy.

Obecnie, ostatni kurs brał czynny udział

w akcji werbunkowej do Partii. Każda gru 
pa seminaryjna objęła szefostwo nad dwie 
ma fabrykami i większymi zakładami pracy 
w Bydgoszczy, obsługując je w okresie 
trwania^ kursu referatami i pomogła zorga­
nizować nowe kola partyjne, urządzać ma­
sówki itd. Prócz tego pomagano naszym 
kołom partyjnym w fabrykach w organizo­
waniu świetlic, gazetek ściennych itp. Gru 
py agitatorów ze szkoły partyjnej obsłuży 
ly również 6 powiatów agitacją domową, 
zebraniami i wiecami.

Jak widzimy, każdy aletywksta przeszko­
lony w naszej Woy. Szkole Partyjnej bo­
gaci nie tylko swój teoretyczny, ale i prak 
tyczny zasób wiedzy partyjnej.

Obecny X z kolei kurs Woj. Szk. PPR 
w Bydgoszczy przygotowaliśmy szczegól­
nie starannie, gdyż będzie on ostatnim kur 
sem naszej szkoły przed wyborami.

Instruktor szkoły (—) Cz. Jesionek

Konferencje nauczycieli peperowców
W Łodzi odbyła się konferencja nauczy- I !iz? sytuacji na odcinku oświaty dali tow 

c.eh peperowcow. Na konterencję przybyło tow. Trojanowski, Woźnicki, Stalski, Kor-
» Ani»«-.. ..... t___'  1 1 1nauczycielstwo z całego województwa oraz 

członkowie miejscowego kola. Jakie znaczę 
nie miały te narady wskazuje obecność 
tow. tow. wiceministra St. Trojanowskiego 
Dyrektora Departamentu Min. Ośw. Z. 
Kormanowej i przewodniczącego sekcji o- 
światowej KC. tow. Woźnickiego.

W pierwszej części porządku dziennego 
delegaci z powiatów złożyli sprawozdania 
z terenu. Zobrazowali oni dotychczasową 
działalność partyjnego nauczycielstwa w 
swych ośrodkach i przedstawili pian prący 
na rok bieżący. Z kolei naczelnik tow. Ark. 
Mirkowicz zreferował przebieg ogólnokra­
jowej konferencji tow. tow. pracowników 
administracji szkolnej w Wydziale Propa­
gandy KC. z dnia (i.10 br. oraz przedsta­
wił podane wtedy instrukcje i zalecenia. 
Wizytator tow. Z. Stankiewicz wygłosi! re­
ferat na temat zadań nauczyciela peperowca 
w powiecie. Sytuację polityczną w Polsce 
i w świecie szeroko omawiał prof. tow. A. 
Szaff.

Po sprawozdaniach i referatach wywią­
zała się żywa dyskusja. Przewodniczył wi­
zytator tow. E. Dokowski. Wnikliwą ana-

manowa i inni. Tow. Trojanowski akcento­
wał konieczność intensywnej pracy ideo­
wej, tow. Woźnicki, dał ścisłe wskazówki, 
na czym mają polegać w najbliższym okre 
sie zadania sekcyj oświatowych w powiecie 
i województwie, tow. Kormanowa scha­
rakteryzowała psychikę inteligenta pepe­
rowca i przekonywująco dowiodła, że robo 
ta oświatowców z PPR głęboko wrasta w 
teren, gdzie wykazują współdziałanie z 
nam! zjednoczone we wspólnym bloku par­
tie demokratyczne. Dyskusje zamknął poseł 
tow. Stalski.

Konferencję cechował nastrój poważny 
i serdeęzny. Wymiana zdań okazała się nie 
zbędną koniecznością. Na zakończenie ze­
brani odśpiewali Międzynarodówkę.

Organizatorzy zjazdu nie zapomnieli to­
warzyszom z terenu uprzyjemnić tej kon­
ferencji. toteż zebrani gromadnie udali się 
do teatru na „Stary Dworek“  Ważyka.

Komitet Wojewódzki zdecydował co pe­
wien okres zwoływać podobne konferencje 
oświatowe nauczycieli peperowcow.

A. M.

Narada PPRi
w Makowie Maz.

W Makowie Mazowieckim odbyła się na­
rada członków PPR. Była to pierwsza na­
rada pafryjna w powojennym Makowie. 
W obradach uczestniczyło przeszło 100 
przedstawicieli wszystkich kól partyjnych.

Maików, znajdując się w swoim czasie na 
linii frontu, jest jednym z najbardziej 
zniszczonych powiatów warszawskiego wo­
jewództwa. Nędza wsi jest niezwykła. Na- 
dómiar powiat jest do dziś nawiedzany 
przez bandy, które żerowały na rozgory­
czeniu zniszczonej wsi i  niedostatecznej 
pomocy przy odbudowie, utrudnionej znisz­
czeniem kraju i warunkami powojennej 
odbudowy. Bandy wymordowały szereg 
działaczy demokratycznych, przeważnie 
członków PPR. Utrudniały one i utrudnia­
ją po części dotychczas pokojową odbudo­
wę wsi.

Trudna była dotychczas praca na odcin­
ku wiejskim. Dziś po rozgromieniu więk­
szości band j wyjaśnieniu! chłopom dróg 
odbudowy kraju, działacze PPR docierają 
wszędzie. Powstają w terenie koła Samo­
pomocy Chłopskiej, powstają koła naszej 
Partii. Jeżeli w maju istniało na terenie 
Makowa jedynie 12 kół partyjnych, to dziś 
organizacja partyjna może się poszczycić 
liczbą 24 kół, a liczba członków organiza­
cji partyjnej wzrosła blisko trzykrotnie.

Konferencja partyjna w Makowie omó­
wiła szczegółowo podstawowe zagadnienia 
odbudowy »niszczonego powiatu. Zastana­
wiano się nad możliwymi osiągnięciami 
trzyletniego planu gospodarczej odbudowy 
na terenie powiatu makowskiego. O-gani- 
zacja partyjna na terenie powiatu winna 
objąć polityczne kierownictwo nad odbudo­
wą, ono to winno stać się podstawowym 
zadaniem codziennej działalności wszyst- 
kich-kół j wszystkich działaczy partyjnych.

uwag poświęcono działalności 
PSL, które nie tylko nie wnosi nic twórcze­
go do odbudowy powiatu, ałe przeciwnie— 
na każdym kroku stara się przeszkadzać w 
odbudowie i zagospodarowaniu wsi, jątrzy, 
szerzy niezadowolenie. Jako na przykłady 
wskazywano na działalność szeregu wójtów 
peeselowców.

W dyskusji towarzysze niejednokrotnie 
wskazywali na niedostateczną obsługę ma­
kowskiej organizacji partyjnej przez komi­
tet wojewódzki i domagali się, aby imśtruk- 
torowie docierali nie tylko do komitetu, ale 
również do kół wiejskich.
. Mobilizując ^słły dla pokonania wielkich 
jeszcze trudności, narada wskazała, że roz­
rost orgmzacji partyjnej jest najlepszym 
świadectwem, że na tym trudnym terenie 
główne  ̂ przeszkody wzrostu organizacji 
partyjnej zostały już pokonane. J. p.

SPRAWOZDAWCZOŚĆ KOMITETÓW POWIATOWYCH

■<jw ** '-j 1 mu r\

!y referują samodzielnie przy końcu każ - 
□ego tygodnia najważniejsze wydarzenia

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N IK  DPR D L A  WSI

Sprawozdawczość na szczeblu woje 
wódzkim występuje jako oddzielny 
dział pracy. Natomiast w Komitetach 
Powiatowych rolę sprawozdawcy spel 
nia niekiedy I sekretarz, II sekretarz, 
czasem instruktor personalny, propa­
gandy, lub kłoś inny z członków lub 
pracowników komitetu.

Przy lak różnorodnym i przypadko­
wym pełnieniu fukcji sprawozdawcy, 
nic dziwnego, że sprawozdawczość 
Komitetów Powiatowych jest niedo­
kładna i nie jest doręczana punktual­
nie.

W większości Komitetów Powiato­
wych ankiety sprawozdawcze wypeł­
nia instruktor personalny na podsta­
wie danych kartoteki. Ale często kar­
toteki dalekie są od doskonałości. Za 
przykład w danym wypadku posłuży 
nam Komilet w Grodzisku, po w. Plo­
nie. Instruktor personalny tego Ko- 
miłclu przez dłuższy czas nic skreśla! 
z ewidencji łych członków Partii, 
którzy wyjechali z terenu powiatu, 

j których przeniesiono służbowo, zmat 
| tych. zabitych itd., dodawał nato- 
j miast w każdym miesiącu liczbę no.
I woprzyjętych do Partii.

Jasne, że^Liczha członków, podawa 
na przez Komitet w Grodzisku, odbie­
gała od rzeczywistego sianu członków 
Partii w tym powiecie.

Ten przykład wskazuje nic tylko 
na niedokładność sprawozdali Komi­
tetu, opracowywanych przez instruk­
tora personalnego, nie tylko daje fał­
szywy obraz wzrostu liczebnego da­
nej organizacji, ale świadczy zardzem 
o niedostatecznym powiązaniu się or­
ganizacji powiatowej z dołowymi o- 
gniwami Partii i o braku kontroli II 
sekretarza Komitetu w Grodzisku nad 
pracą instruktorów.

Ankietę sprawozdawczą wypełniać 
powinien II sekretarz na podstawie 
danych instruktora personalnego o sla 
nie liczebnym członków na 1 każdego 
miesiąca, plus nowoprzyjęlych człon­
ków, którzy jeszcze nie zostali wcią­
gnięci do kartoteki. Za celowość wy­
pełniania ankiety sprawozdawczej 
przez II sekretarza przemawia i to, że 
w ankiecie należy podać dane o ilości 
Komitetów i Kół, które nie są znane 
instruktorowi personalnemu, jak ró 
wnież dane o liczbie członków Partii, 
którzy oplaeilj składki oraz sumę 
wpłaconych składek

Z kolei przejdę do omówienia ogól­
nej sprawozdawczości Komitetu Po­
wiatowego, dotyczącej wszystkich za­
gadnień, związanych z życiem Partii 
i powiatu.

Ogólnym niedociągnięciem, cechu­
jącym sprawozdawczość powiatową 
jest jej niedokładność. Przytoczę przy 
kłady:

Instruktor propagandy w swym 
sprawozdaniu o wiecach, nie wymie­
nia daty tych wieców, nie podaje l i ­
czby uczestników, nastrojów ludno­
ści na wiecach itd. „

Instruktor rolny, dając sprawozda­
nie o rozdziale koni, nawozów szlucz 
nych. pożyczek na odbudowę itd., nie 
podaje dokładnych cyfr, terminów, 
ilości, miejscowości.

Przykładów podobnych można by­
łoby podać więcej.

Jesł niezbędne, aby Komitety Po­
wiatowe poświęciły więcej uwagi spra 
wozdawczości, aby była ona dokład­
na i szybka. Sprawozdawczość po­
zwala na ocenę sił Partii, jej aktyw­
ności, daje obraz sytuacji polilycz- 
nej i gospodarczej danego terenu.

L. Gur
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B U D Ż E T  M . K W lb Z Y N IA
W K w idzyn iu  odbyło się posiedzenie 

M ie jskie j Rady Narodowej, na któ rym  o- 
mawiane by ły  prelim inarze budżetowe Za 
rządu M iejskiego i przedsiębiorstw m ie j­
skich na rok bieżący. Budżet ogólny za­
myka się sumą 11.081.000 zł po stronie w y 
datków i 10.263.000 zł po stronie docho­
dów, czyli deficyt wynosi 7,7 procent su­
my budżetowej.

SŁÓW. ZESPÓŁ A R TY S T Y C Z N Y  
P R ZY  KO LE PPR W  G D A Ń S K U

W  ra m a ch  gdańsk iego  k o ła  P P R  o rg a ­
n iz u je  się, s ło w ia ń s k i zespół a rty s ty c z n y , 
k tó re g o  za dan iem  będzie  u w y p u k le n ie  w  
m uzyce, ś p ie w ie  i  ż y w y m  s ło w ie  p ię k n a  
s z tu k i n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ich .

O D C ZY T W IC E M . DR A K U R O W SK IEG O
W iceminister skarbu, prof. skarbowo- 

ści na Uniwersytecie M ikoła ja Koperni- 
, ka w  Toruniu, d r Leon Kurowski, w yg ło­

sił na zaproszenie Polskiego Tow. Ekono­
micznego odczyt w  Sopocie dnia 18 bm 
w  sali posiedzeń MRN.

N O W I R Z E M IE Ś L N IC Y  
W E W RZESZCZU

W Domu Rzemiosła we Wrzeszczu od­
było się uroczyste zakończenie kursów 
rzemieślniczych dla specjalistów: k ra w ­
ców, ślusarzy, spawaczy, instalatorów, 
stolarzy, kow ali, elektrotechników, w u l­
kanizatorów, kotlarzy, m ajstrów  itp.

R E P A T R IA N C I Z Z A  BUG U  
O TR ZY M U JĄ  Z IE M IĘ

W stolicy Kociewia, Starogardzie, odbę 
dzie się uroczystość przekazania na w ła ­
sność ziemi 200 repatriantom  zza Bugu. 
Władze przyznały każdemu z nich gospo­
darstwo od 8 do 15 ha. W uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele władz i spo 
łeczeństwa. ' -

Co j jak buduje się na Wybrzeżu
Prace i preliminarz budżetowy Gdańskiej Dyrekcji Odbudowy

Gda fi 5* li ił Dvr li f* IO Odhl ldmi’1) Iz ł A f n  Ki« dziiiil! n rłm! nLł.A i < < «->«, .... ...Gdańska Dyrekcja Odbudowy, która jest 
naczelną instancją w odbudowie zniszczo­
nych obiektów w Gdańsku, Gdyni, Elblągu 
i Sopocie, wydatkowała w br. do dnia pierw 
szego września sumę 14.420.000 zł na re­
mont ' odbudowę domów mieszkalnych dla 
świata pracy.

Odbudowa zniszczonych szpitali i szkół 
pochłonęła 48 milionów złotych. Odbudowa

budowli administracyjno - społecznych ko­
sztowała 2 miliony zł.

Zabezpieczenie budowli zabytkowych 
przed dalszym niszczeniem kbsztowało su 
mę 4 milionów zł. Wydatki na rozbudowę 
zakładów użyteczności publicznej jak tea­
trów, urzędów itp. dosięgły cyfry 40 milio­
nów zł, natomiast odbudowa obiektów ko­
munikacyjnych kosztowała 19 milionów zł.

0 lepsze pouczenie Gdyni z Kartuzami
Przesiadanie w Somoninie zabiera za wiele czasu
Robotnicy zmuszeni jeździć do pracy 

z Kartuz do Gdyni i Gdańska skarżą się 
na to, że na skutek złego połączenia ko­
lejowego na stacji Somonino tracą dużo 
czasu.

Wyjeżdżając z- Gdyni o godz. 17.02, za­
miast trafiać do Kartuz o godz. 19,10, 
przybywają z reguły z opóźnieniem ok. 
25 do 30 minut, ponieważ w Somoninie 
lokomotywa przeznaczona na trasę Somo­
nino — Kartuzy, zajęta jest przetacza­
niem wagonów dla innych transportów.

Dla robotnika, który zmuszony jest 
każdego dnia odjeżdżać o godz. 4.30, nie 
jest sprawą obojętną, czy powróci do 
domu o godz. 19 czy też o godz. 19.40. 
Pól godziny czasu dla niego to bardzo 
dużo.

Robotnicy kartuscy apelują o zajęcie 
się tą sprawą. W każdym razie koleję 
powinny przestrzegać wyznaczonego roz­
kładu jazdy i  jeżeli na stacji Somonino 
z reguły jest dużo roboty przy przetacza­
niu wagonów, należałoby to robić bez 
szkody dla pasażerów, którzy nie są zaim 
ieresowani w wałkowaniu ich po tej sta­
cyjce tam i z powrotem przez pół godzi­
ny codziennie.

Jazda z Gdyni do Kartuz trwa i tak 
wg. rozkładu 2 godziny z przesiadaniem 
w Somoninie. Jak na odległość 32 km 
jest to dużo. Przedłużenie czasu jazdy, 
wynikłe ze zniszczenia wygodniejszej l i­
nii kolejowej, musi być wynagrodzone 
szybką i sprawną obsługą pasażerów na 
punkcie przesiadkowym. (m)

Jedność działania klasy robotniczej
Rezolucja sekretarzy powiatowych PPS i PPR wojew. Gdańskiego

Roboty rozbiórkowe, które inicjowała 
GDO, pochłonęły 10 i pół miliona zł, robo­
ty inżynieryjne zaś 21 i pół mliiona zł.
400 MILIONÓW W 1946 1 800 MILIONÓW 

W 1947 ROKU
Do tej pory wydano ogółem 200 m ilio ­

nów .złotych, otrzymanych z kredytów Mi 
nisterstwa Odbudowy j Delegatury Rządu 
dla spraw Wybrzeża. Gdańska Dyrekcja 
Odbudowy przewiduje zamknięcie swego 
budżetu tegorocznego sumą 400 milionów 
zł, na przyszły rok natomiast zaprelimino- 
wano budżet opiewający na sumę 800 mi­
lionów zł.

W tym roku GDO dokonuje remontu o- 
koło 450 różnych obiektów mieszkalnych, 
które ogółem posiadać będą 7.500 izb mie 
szkalnych. Obiekty te częściowo zostały od 
dane już do użytku, jak np. kompleks bu 
dynków przy ul. Elbląskiej w Gdańsku.

Ważnym problemem dla GDO i dla rozbu 
dowy Gdańska jest brak mniej znłszczo - 
riych budowli. Z końcem przyszłego roku 
wszystkie częściowo zniszczone obiekty bę 
dą oddane do użytku, pozostaną jedynie bu 
dynki całkowicie zniszczone, tak że koszt 
ich odbudowy będzie daleko wyższy, niż 
miało to miejsce dotychczas.

■W^ iązku z P|anem trzyletnim D yrek­
cja Odbudowy na podstawie danych staty­
stycznych doszła do wniosku, że na zaspo 
kojenie głodu mieszkaniowego wzrastają­
cej wciąż liczby mieszkańców Gdańska, po 
trzeba będzie wydatkować 5 miliardów zł.

O

ZD R A JC A  N A RO DU PO LSK IEG O  
PO W IESZO N Y

Wyrokiem Specjalnego Sądu Karnego 
na sesji wyjazdowej w  Starogardzie zo­
stał skazany na karę śmierci zbrodniarz 
faszystowsko - h itlerowski, zdrajca' naro­
du polskiego, W alter Becker, ur. dn. 16 
maja 1909 r. w  Jeżewie. W yrok wykona­
no przez powieszenie.

) LINIA KOLEJOWA MALBORK -  
DZIERZGOŃ

Jak się dowiadujemy, jeszcze w bieżą­
cym roku rozpoczną się prace nad odbudo­
wą linii kolejowej Malbork — Dzierzgoń. 
Sprawa ta ma duże znaczenie dla miasta 
Dzierzgonia, .które dotychczas nie posiada 
żadnej komunikacji. Wpłynie to niewątpli­
wie na ożywienie ruchu osiedleńczego oraz. 
na stosunki gospodarcze. s

ODBUDOWA STACJI ZBIORNIKÓW 
NAFTOWYCH

Prace nad odbudową stacji, zbiorników 
naftowych oraz urządzeń mechanicznych 
zarówno w porcie gdańskim jak i gdyń­
skim, znajduje s ię .w  fazie końcowej, zaś 
w porcie szczecińskim poważnie zaawanso­
wana. Zdolność przepustowa w skali rocz­
nej dla wszystkich trzech portów wynosi 
około miliona ton.

PIERWSZE PRZEDSIĘBIORSTWA
PRZEMYSŁOWE W KWIDZYNIU

Miasto Kwidzyn na ziemi MaJborskiej by­
ło dotychczas mah^uprzemysłowione. Obe­
cnie. dzięki zabiegom Izby Rzemieślniczej 
w Gdańsku oraz wysiłkowi, społeczeństwa 
miasta Kwidzynia, uruchomiona została 
pierwsza odlewnia do wykonywania- odle­
wów z metali kolorowych i żeliwa' do wa­
gi 100 kg, oraz wyiwórnia remontowani 
karoserii autobusowych.

Wytwórnia uruchomiona została przez 
Państwową Komunikację Samochodową i 
zatrudnia 200 robotników.

»TRYBUNA WOLNOŚCI«
Organ iiemTetu Centralnego

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

1) Konferencja Sekretarzy Komitetów 
Powiatowych i Miejskich PPR i PPS woje­
wództwa gdańskiego, odbyta w dniu 
10.11. br. staje bez zastrzeżeń na gruncie 
rezolucji uchwalonej na ogólnym posiedzę 
niu Komitetów Wojewódzkich obu partii 
robotniczych w dn. 25.10. br. i wobec zbli 
żających się wyborów do Sejmu Ustawo­
dawczego uznaje wprowadzenie je j w ży­
cie za najpilniejsze zadanie polityczne.

2) Główna uwaga obu partii musi być 
skierowana na odcinek walki z drożyzną 
i spekulacją, które są wynikiem wspól­
nych dążeń reakcji i elementów pasożyt­
niczych, zmierzających do pozbawiania 
mas pracujących ich osiągnięć gospodar­
czych w demokratycznej ‘ Polsce i podci­
nania stabilizacji gospodarczej ■ i politycz­
nej w kraju.

Równocześnie konferencja uznaje za 
konieczne znaczne usprawnienie akcji 
mieszkaniowej celem zabezpieczenia do­
brych mieszkań przede wszystkim robot­
nikom i inteligentom pracującym, zajętym 
przy odbudowie Wybrzeża.

3) Wobec ujawnienia się zwłaszcza w 
procesie morderców ś. p. Scibiorka, zgni­
lizny, toczącej PSL oraz jego kontaktów 
z wrogami Polski i. korzystania z ich pro­
tekcji, wobec zarysowującego się w tym 
stronnictwie kryzysu, konferencja stwier­
dziła konieczność dalszego wzmożenia 
walki z PSL i uporczywego demaskowa­
nia jego reakcyjnego Oblicza, aż do cał­
kowitego wyeliminowania go ze środowi­
ska wiejskiego, i pracowniczego.

4) Zważywszy na dotychczasowe dobre 
doświadczenie- współpracy obu bratnich 
partii robotriiczyęh na terenie Wybrzeża, 
konferencja zobowiązała dołowe organiza­
cje do dalszego pogłębienia współpracy w 
terenie przez ustalenie wspólnych organi­
zacyjnych i technicznych form i .to przede 
wszystkim związanych z wyborami. Kon­
ferencja stoi na stanowisku, że w obec­
nej sytuacji1 absolutna jedność działania 
klasy robotniczej jest jedyną drogą do 
całkowitej likw idacji reakcji i zagwaran­
towania zwycięstwa obozu demokratycz 
nego w nadchodzących wyborach.

Popierajmy akcję RTPD
Wzmożona działalność oddziału tczewskiego

, °d  roku istnieje w Tczewie Oddział Ro- , 
botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie- I 
ci. Działalność tej pożytecznej instytucji * 
społecznej nie mogła się dotą-J należycie
rozwijać. Sporadyczne wystąpienia R T. P. 
D. nie 'znalazły oddźwięku w tutejszym 
społeczeństwie prawdopodobnie z .braku 
właściwego oświetlenia celów i zadań To­
warzystwa.

Os-tatnio, wiadze Tczewskiego Oddziału 
, ,D-, uleS|Y cJkowkej ro rgan iza- 

cp. w skład zarządu weszli najaktywniej

si na tutejszym terenie działacze społecz­
ni, którzy z e-T;"g ę przystąp;]; do werbo­
wania nowycli czioików i zdobywano iun 
duszów. W f ¿osunkowo krótkim czasie zoo 
łano zgromadzić prv.-d 200.000 zł, na co zio 
żyły się składki erloi.ków, dobrowolne da­
ry i subwencje wojewódzkiej delegatury 
R.T.P.D. b y

Zarząd Oddziału spodziewa się uzyskać 
wkrótce piękny budynek, w którym ergami 
zowane będzie prewentorium dla dzieci za­
grożonych gruźlicą.

W CIĄGU TRZECH LAT 20 TYS. 
NOWYCH IZB

W danych statystycznych problem ten 
wygląda mniej więcej tak: ludność Gdań­
ska wynosi w tej chwili 161.500 mieszkań­
ców, którzy zajmują w 70.000 izb miesz­
kalnych, to jest mniej więcej' po dwie i pół 
osoby na jedną izbę. Przyjmując, że do r. 
1950 ludność Gdańska wzrośnie o 60.000, 
dla tych ludzi trzeba będzie wybudować 
dalsze 20.000 izb. Jeśli weźmiemy koszty 
robocizny nowowybudowanego domu, któ­
re przeciętnie wynoszą za jeden metr ku- 
biczny 200.000 zł, to osiągniemy wyżej' po 
daną sumę 5 miliardów złotych
^ ITy ł t e j ł nie, rnożn? na razie uzyskać, 
dlatego tez trzeb3 znaleźć wyjście z tej sy 
tuacji budując obiekty przejściowe.

7 , ODBUDOWA z a b y t k ó w
Zakwahi[kowanych do odbudowy zabyt­

ków starego Gdańska, posiadamy około 
miliona metrów kubicznych tak, że kwesFa 
ich odbudowy jest na razie niemożliwa. 
Dlatego też w 1947 roku przewiduje sie 
zabezpieczenie tych budowli kosztem 60 

milionów złotych.
Na pierwszym miejscu stoi sprawa 

odbudowy lub budowy rmeszkań robotni - 
czych, gmachów o charakterze użyteczno - 
sci Ogólnej jak szkół, urzędów ¡td , dopie- 

dalszym planie znajduje się sprawa 
odbudowy zabytkowych budowli“ naszej 
morskiej stohcy.
____ ST. W.

Statki z polską banderą
na wszystkich morzach świata*

Jak nam komunikuje GAL, statki polskie 
mają następujące położenie:

Na postoju w poecie gdyńskim znajdeą 
się s/s „Wisła“ , s/s „Toruń“ , s/s „Biały - 
stoK. i s/s „Borysław“ . Dwa pierwsze wy­
ładowują rudę trzeci ładuje cemsnt, „Bo­
rysław“ zaś przywiózł kilka dni temu z 
USA pocztę i 3.500 drobnicy.

W, po-rcle gddńskim znajdują się s/s „To 
•ftuk , kończący ładowanie cementu, s/s 
„Lida“ , wyładowujący papieiwkę; s/s „Ra 
taj" z rudą, oraz m/s „Sobieski“ “ na stocz- ni.

W di od ze między różnymi oorfami 5wia- 
!a znajdują się: m/s „Stalowa Woła“ • s/s

„Narw ik“ z cementem do Santos, m/s „Le 
want“ w Genui, m/s „Batory“  w Antwer­
pii, m/s. „Morska Wola“ w drodze do Gdy­
ni, s/S „Opole“ w drodze do Marsylii z wę 
gletn, s/s „Kutno“  w Bremenhafen s/s „Ko 
wel“  w Sawannah, s/s „Kolno“  w Phiładel- 
phii,, s/s „Krosno“  w Nowym Jorku, s/6 
„Lęch“  w Reykiawik, s/s „Poznań“  w ’ doku 
w Barry, m/s „Oksywie“  w Fleetwood, 
m/s „Lechistan“ w drodze z Rouen do 
Lexees, s/s „Lublin“  w Cardiff, s/s „Kato­
wice" w Szwecji, s/s „Kraków“ , s/s „W il­
no" i S/S „Nyssa“  również w Szwecji, oraz 
s/s „H el" w Antwerpii i s/s „Śląsk“ w dro 
dze do Londynu. (jyt)

t e a t r y
SOPOT. Teatr Dramatyczny ul. Rokos- 

4 ł ' ”W yrok” °  ¿odżinie 19.30.
, GDAŃSK. Gdański Zespół Artystyczny
Ał. Rokossowskiego 15, godzina 18 „Cio- 
ciunia” Fredrv.

K I N A
M ^ ło d ^ ^ A . »Warszawa” — Zapomniana

„Atlantic” — Pod gołym nieb ern. 
Oświatowe Nr 2 — Prawo w ie lk ie j m i­

łości.
GRABÓW EK. „F a la ”  —  P łom ień nie 

zgasł.

£ n T * £ 5 IA V ^ ron,ień” “ - S reBrna flota. 
SOPOT K̂ R » Wla.i0Widr '; r  ?an Dem«trio. 
„P olon ia”  — Piętnastoletni kapitan.
w S s z r / ^ n  m „B jk s uPiywanie. WRZESZCZ. „Bajka — Grzesznicy bez 

winy. 1
W EJHEROW O. „Świt” ^  K w ia t m i­

łości.
^ O n W A . „Polonia” -  Zygmunt K łosow-

TCZEW. „Wista” _  Zbieg z San Quen- 
tin.

LĘBORK. „Fregata”-  Była sobie dziew- 
czyna.

PUCK. „Mewa” — Czapajew.
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Elegia o wielkim kolarzu
Zapomniany mistrz Giiinard

sam na sam ze swymi medalami

Nazwisko Paul Guinard jest na pewno 
nbce nowe i generacji sportowej. Mozę ktoś 
Ł ^ s l y s z a ł ,  tak, jak czasami Wspomn.
Ę  Z  laka lat nazwisko kolarzy Langego, 
śp". Stankiewicza i  ton. . _  • vm

Paul Guinard, Francuz -  był P ^ « y m  
kolarzem na świecie, który przekroczy 
rowerze szybkość 100 km na godzinę ( 
nrowadzeniem motoru).
1 Może obecnie nie fascynuje nas tak bar- 
dzo „100 km“ . Przywykliśmy juz do stó­
wa ,1.000 km“ . Ale wówczas, w  1900 r. 
wyczyn Gutoarda zadziwi! swia. i wywo­
ła! ogólny entuzjazm. Musimy jeszcze zwro 
cić uwagę na jedną rzecz: Od te j p>o y 
nelo 37 lat, a jednak nie ma w chwili obec­
ne1' kolarza, który by uzyskał chociaż w 
przybliżeniu wynik podobny do wym.ku

^  Guinard urodził się w 1876 r. W 
kach iego kariery kolarskiej, zawodników 
tej dziedziny sportu uważano za dawa- 
ków i -  1» prostu szaleńców. Ale Guinard 
tym sie nie zraża!. Wyścig Bordeau -  Pa­
ryż był prologiem jego przyszłych startów 
Miał on wówczas 19 lat. Zajął ^ 0AYĈ ®S 
piąte miejsce na 87 startujących. _Zachęco- 
nv tym sukcesem, startował później _ w 
Marsylii, gdzie odniósł szereg sukcesów. 
Ale szosa“  nie dawała zadowolenia Gu- 
nardowi .Nęciła go szybkość, przemos się 
na tor. Tutaj, pewnego dnia, sprobowat j. -  
chać „za motorem“ ._ I ^dopiero wówczas 
Gu-in^rd ,,odn<iliizł siebie .

Francuz rozpoczął swą sławną karierę 
od szeregu zwycięstw, kolejno coraz to po- 
ważniejszycb. Zdobył mistrzostwo _ Fran­
cji później Europy i wreszcie — świata. 
19 lat wysiłków, pracy i mozolnego tre-

n‘ni5U'września 1909 r. na torzc w Mona­
chium, długości 666 m, Guinard przejechał 

. „a  rowerze za motorem w ciągu godziny 
101 623 km. W ówczesnej epoce nieprecy­
zyjnych motorów o  napędzie pasowym i 

. słabych opon -  był to wyczyn zadziwiają­
cy i wprost 'nieprawdopodobny.

Guinard, popularnie później nazwany O j­
cem ' „la Giugne“  (czereśnia) — byt dziec 
kiem szczęścia. W okresie jego kariery, 
trzech jego „przewodników“  (na moto­
rach) zabiło się podczas wyścigów: djwoch 
na torze, jeden zaś na trawie koło welo­
dromu po zderzeniu z drugim motorem.

ces w Paryżu. Po sześciu tygodniowej ku- 
• • .... __fluît-ror/l w/rńHł ir.dniik naracji w szpitalu, Guinard wrócił jednak na

^ M ija ły  łata Guinard począł ponosić od 
czasu do czasu porażki. Mimo swycn 50 lat,

T e n i s i s t a  n r  1 

Sukces flnslmliiczykn _

W Australii, w Sydney, na mistrzo­
stwach tenisowych Nowej' Południowej 
Walii — była mała niespodzianka. W 
singlu zwyciężył, jak było zresztą do 
przewidzenia nr 1 tenisa australrjsKie- 
go — John Bromwich. Pokonał on w 
finale Znanego z występów w br. w 
Europie, Dinny Paiis‘a, w stosunku . 
3:6, 6:3, 6:4. Gra była b. ciekawa i sto­
jąca na wysokim poziomie. Niespodzia­
nie zakończyły się rozgrywki w grze 
podwójnej. W półfinale reprezentacyj­
na para Australii, przewidziana do walk 
w Pucharze Davisa, Bromwich. 
została pokonana przez młodą parę 
Brodie, Long 1:6, 6:2, 6:2, 4:6, 4:6. W 
finale para Pails, Brown zdobyła pierw­
sze miejsce, wygrywając z Brodie, 
Long 4:6, 5:7, 6:3, 6:3, 6:4. Pokonam 
okazali się zespołem b. groźnym i obe­
cnie Australia ma' kłopot, jakiego „dou- 
bla“  wystawić przeciwko USA w wa - 
kach davisowych w grudniu w Mel­

bourne.

Przyszedł’ wreszcie rok 1928. Guinard 
zrozumiał, żc już czas skończycie  swą 
tak stawną i błyskotliwą karierą kaarską. 
Rekordzista świata przestał juz jezdzic.

Obecnie Guinard ma 70 lat i przebywa 
stale w Paryżu. Każdego dnia, rano, ¡na to - , 
worze udaje się on do procy (jest magazy­
nierem,- w  firmie wytwórni karburatorow 

Zenit“ ). Trzyma się świetnie. Staruszek 
żyje- wspomnieniami i z dumą pokazuje 
trofeum swych medali. To wszystko — co 
mu pozostało.

Jak . na obecne pokolenie sportowe, to 
prawdopodobnie byłoby to trochę za mało. 
Ale Guinard byt sportowcem „innej daty . 
Jest dumny, ma medale — i  to jest całe 
jego życie,

Ruchoma sala sterylizacyjna. 
Część składowa szpitala, poda 
rowanego przez Radę Polonii 

Amerykańskiej

TE A TR Y
Teatr POLSKI — o godz. 18 

Ryby“.
Teatr MUZYCZNO • OPEROWY" —

0 godz. 18 „Damy i huzary“ Fredry. 
Teatr PRASKI — Zygmuntowska 8 —

■odziennie „Asy I-c j klasy".
Teatr M AŁY (M arszałkow ska 81) o godz. 

18 „Szkarłatne Róże".
TEATR POWSZECHNY (Zam ojskiego 

20) codziennie, o godz. 18 „Wesele“ St. 
W yspiańskiego.

Teatr STUDIO (K a row a  31) o godz. 18 
groteska muzyczna p ió ra  L . Rubacha
1 St. Strausa p t. „Autobus o 6 -c j" . 

„K U K U ŁK A “ p rog ram  „Księżyc z pa­
pierosem" codziennie o godz. 19 — K a .

Iw ia rn ia  „R edu ta “  N ow y Ś w ia t 8.
.Praski Teatr Rewii (Zygm untow ska 8) 

w ystaw ia  codziennie ba rw ną  re w ię  pt. 
„Igraszki Jesienne“

ŁKS mistrzem bokserskim Łodzi
po zwycięstw ie nad „Z ry w e m “

z Untonem; w w. półciężkiej — Pisar 
ski (ŁKS) zwyciężył na punkty Be­
dnarza; r w w. ciężkiej — Niewadził 
(ŁKS) wygrał zasłużenie na punkty 
z Kłodasem. .

W ringu sędziował słabo ob. Ma- 
laszczyk. Widzów ponad 2.000.

ŚRODA, 13 LISTOPADA
6 00 Sygnał czasu i pieśń. 6.05 D zienn ik 

po ranny . 6.20 G im nastyka porań. 6.30 M u ­
zyka  poranna. 6.57 Sygna ł czasu. 7.05 M u ­
zyka. 7.15 Pow tórzenie  ważn. w iad. dzień, 
po r. o ra ź  przeg ląd p rasy stół. 7.35 P rog r. 
na dzień bież. 7.40 M uzyka  poranna. 8.30 
In fo rm . ogólnopol. 8.40 S krzynka  P.C.K.
12.00 Sygnał czasu i h e jn a ł. 12.05 A ud. d la 
św ie tlic  robotn iczych. 12.35 „5 m in u t poe­
z j i“ . 21.40 A r ie  i  pieśni w  w y k . Z o fii K o ­
m orow sk ie j. 13.00 M uzyka  obiadowa. 15.00 
Pogad p rzyrod . d la  dzieci starszych. „B a ­
b ie  la to “  p ro f. d ra  J. Rostafińskiego. 15.10 

M uz. d la  dzieci‘!. 15.30 A u d yc ja  dla kob ie t. 
15.40 „5 m in u t poez ji“ . 15.45 R ecita l o rga . 
onw y K . Jurdzińskiego. 16.05. D zienn ik p o ­
p o łu d n i 16.35 „P o lska  pieśń lu d o w a “ . 16.50 
Z życia k u ltu ra ln . 17.00 Reportaż. 17.10 M e­
lod ie  operetkowe. 17.35 „N a  Z iem iach O d­
zyskanych“ . 18.15 K w ad rans  poe tyck i Se­
w e ryna  P o llaka . 18.30 N auka p rzy  głosn. 
19 00 P o radn ik  d la  słuchaczy w ie jsk ich . 
1915 M uzyka . 19.30 A ud. Chopinowska 
w  w y k  F. Łukasiew icźa. 19.57 Sygnał cza­
su 20.00 M yś li w yb rane . 20.01 D zienn ik 
w ieczorny. 20.25 A ud. Polsk. W yd. M uzycz­
nego 21.00 „N ow e ks iążk i“ . 21.15 „U  na­
szych p rzy jac ió ł. 21.45 K w adrans p rozy.
22.00 Rad. U n iw e r. L ud . 22.15 A u d yc ja  
ro z ry w k . 22.50 Rozmowę z M icha łem  R u­
sinkiem  przeprow adzi St. Z iem biński. 23.00 
O statn. w iadomości dzień, w ieczornego. 
23.20 P rog ra ta  na ju tro . 23.30 M uzyka . 
23.55 Streszczenie ważn. w iad. dziennika
24.00 H ym n.

Decydujący mecz pięściarski o dru 
żynowc pięściarskie mistrzostwo okrę 
gu łódzkiego, rozegrany między ŁKS 
i „Zrywem“ , przyniósł ciężkie zwycię­
stwo drużynie ŁKS w stosunku 9:7. 
W yniki walki:

W muszej — Stolecki (ŁKS) zremi­
sował zGumulakiem; w w. koguciej 
Pawlak (ŁKS) uległ na punkty Czar­
neckiemu; w w. piórkowej Maicin- 
kowski (ŁKS) został pokonany na 
punkty przez Wozniukiewiczu, w w* 
lekkiej — Bonikowski (ŁKS) zremiso 
wał z Pietrasikiem; w w. półśredniej 
_  Olejnik (ŁKS) wypunktował pe­
wnie Taborka; w w. średniej Ry- 
chtelski (ŁKS) nie rozstrzygnął walki

K IN A  v >
Kino „ATLANTIC" (Chm ielna 33),' 

„Komedianci" — I  seria „Ulica złoczyń­
ców“.

Kino „POLONIA" — (Marszałkow­
ska 56) — „Samotny żagiel”.

Kino „SYRENA“ — Praga (Inżyn ie r­
ska 2) „Zwariowane lotnisko".

Kino „TĘCZA" —  Ż o libo rz  (Suzina 4), 
„15-letni kapitan".

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU F IL ­
MOWEGO Nr 2 w Świetlicy PPR — Sta­
lowa 71 — „W krainie wiecznych lodów".

PREMIERA W TEATRZE POLSKIM
W  środę, 13 b m „ ukaże się po raz 

p ie rw szy na scenie T ea tru  Polskiego ko ­
m edia L . H . M ors tina  „P ene lopa“ .

W ro lach  gów nych  w ystąp ią : J. R om a- 
nów na i J. K reczm ar, obok n ich  J . K a r  
pińska, W , B rydz ińsk i, M . M ile ck i, F r .  D o­
m in iak, W. G odik i inn i. Reżyseria M . W y ­
rzykow skiego, dekoracje  i kos tium y Z. Wę 
g ierko we j.

W  dn iu  p re m ie ry  zacznie działać po raz 
p ie rw szy najnowocześniejsze ho ryzon ta lne  
ośw ietlenie, aczko lw iek narazić jeszcze bez 
dostatecznej ilości b a rw n ych  szkie.ł.

Przed meczem bokserskim P o lska-S zw ecja
Ołióz kondycyjny dla pięściarzy w Poznaniu

- ..............  ,,, , i i • .t...... i o m
W dniu 15 grudnia br. w Sztokholmie 

pięściarska reprezentacja Polski walczyć 
będzie ze Szwecją. Polski Związek Bokser­
ski, nauczony doświadczeniem mistrzostw 
słowiańskich, pragnie mieć drużynę jak 
■najlepiej przygotowaną kondycyjnie i 1 „o- 
sziifowamą“  pod względem formy.

Ostatnie prace jesienne przy odbudowie Warszawy

W tym celu w dniach ód 2 do 10 gru­
dnia będzie zorganizowany w Poznaniu ■> 
bóź kondycyjny pod kierownictwem trene­
ra Sztama.

Na powyższy obóz kp.t. sportowy PZB 
wyznaczy! następujących dziewięciu ¡zawo­
dników, przewidzianych na wyjazd do 
Szwecji: Grzywacz („Pafawag“ — Wro­
cław) — w. musza; Janowczyk (HCP — 
Poznań) — w. kogucia; Antkiewicz (M ii 
KS — Gdańsk) — w . piórkowa; Sowiński 
(„Zjednoczenie“  — Bydgoszcz) — w. iek* 
ka;'O le jn ik (ŁKS — Łódź)_w. pótśrcdnia; 
Kolczyński (KS — „Grochów, Warszawa) 
— w. średnia; Szymura („Warta“ — Po­
znań) — w. ¡półciężka; Kłimecki („Warta“ — 
Poznań) — w. ciężka.

Jako dziewiąty zawodnik wyznaczony zo­
stał Koziołek z „W arty“ . Start jego^ jednak 
w reprezentacji zależny będzie oo formy i 
wyników, uzyskanych przez tego zawodni­
ka we Francji, podczas ¡tournée „W arty“ .

Czy ta dziewiątka jest najlepsza — tru ­
dno powiedzieć. Nie widzieliśmy Janowe,zy- 
ka i nie wiemy, czy ten pięściarz jest rze­
czywiście taik dobry, jak uważa kpt. spor­
towy PZB. Można również mióć poważne 
zastrzeżenia co do „starego“ Korneckiego. 
No, ale z wagą ciężką — mamy obecnie- 
stały kłopot.

W każdym bądź razie zorganizowanie o- 
bozu naieżj powitać z uznaniem. Bokse­
rzy mogą tylł^o na tym zyskać i zyskają 
•ca iJeWjho,
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Nie otrzyma karty żywnościowej
ten, kto nie posiada świadectwa szczepienia

Zgodni« z zarządzeniem prezydenta m ia-.
'sta slot. Warszawy z dnia 30 marca 1946 
r. w sprawie przeprowadzenia w br. szcze­
pień ochronnych przeciw durowi brzuszne­
mu, Resort Zaopatrzenia Zarządu Miejskie­
go w m. st. Warszawie mniejszym nakiada 
obowiązek, m  .prowadzących, meldunki, 
sprawdzenia czy pobierający karty zaopa­
trzenia bezpośrednio w miejscach zamiesz­
kania, dopełnili obowiązku szczepienia

roku bieżącym, fan. czy posiadają odno­
śne zaświadczenia lub zwolnienia.

Ten sam obowiązek nakłada się również 
na instytucje i zakłady pracy, wydające 
karty zaopatrzenia swoim pracownikom.

Akcję sprawdzenia ¡posiadanych dowo­
dów szczepienia należy przeprowadzić przy 
rozdziale kart zaopatrzenia na m-c gru­
dzień .1946 r. wpisując dla kontro® numer 
okazanego dokumentu w  rubryce pokwito-

ochronnego przeciw durowi brzusznemu w | wań listy danego domu lub zakładu pracy.

W ydawnictwa M in . Aprowizacji
W celu podniesienia poziomu żywienia 

w  stołówkach pracowniczych, M inister­
stwo Aprow izacji w yda w  najbliższym  
czasie specjalny poradnik oraz broszury 
dla kierowników  stołówek. Zredagowa­
nie powyższego w ydawnictwa zlecono do 
radcy do Spraw Żywienia przy M inister­
stwie Aprow izacji —  p. Zofii Czerny, spe­
cjalistce w  dziedzinie dietetyki.

W  druku znajdują się już 3 pierwsze 
num ery miesięcznika pt. „Poradnik dla 
prowadzących kuchnie zbiorowe“. Nakład  
każdego num eru wynosić będzie około 
20.000 egz. Poradnik zawiera szereg arty­
ku łów  i przepisów, opracowanych przez 
fachowców, ja k  np. „Surówki i  ich zna- 

. czenie w  żywieniu“, „Przykłady jadłospi­
sów jedno 1 dwudaniowych", „Przepisy 
aktualne“, „Ryby morskie —  źródłem na­

szego zdrowia“, „Przepisy na potraw y z 
konserw“, „Księgowość w  kuchni zbioro­
w ej" itp. W  opracowaniu znajduje się 
broszura pt. „Żywienie zbiorowe“, która  
wyjdzie w  nakładzie ok. 10.000 egz.

Również w  najbliższym czasie zostanie 
wydana broszura M a rii B iernatówny pt. 
„Ryby morskie —  źródłem naszego zdro­
w ia“. Poza opracowaniem naukowym  za­
wierać ona będzie szereg ciekawych prze 
pisów na potraw y z ryb. Broszura ta  dru­
kowana w  nakładzie ok. 50.000 egz., po­
siada w yjątkow o artystycznie opracowa­
ną okładkę zewnętrzną.

Ceny poradnika 1 broszur, ze względu  
na cel, dla jakiego zostały opracowane, bę
dą w yjątkow o przystępne, gdyż wynoszą 
tylko koszt w łasny wydawnictwa. (g)

Inżynier wzgl. technik mechanik
z dłuższą praktyką

potrzebny do planowania produkcll
Kandydaci proszeni są zgłaszać się osobiście. Centralny Zarząd Przemysłu Huta*- 

Katowice, Lompy 14, pokój 4S. L1881czego

O g ło s z e n ie  o  p rz e ta rg u
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg nieograniczony 

na: wyskalowanie 8 zbiorników na benzynę o pojemności od 3 do 30 ton.
Wszelkich informacji można zasięgnąć w  Magazynie Materiałów Pędnych przy , nl.

» Włościańskiej 52 w godz. od 10 do 13; ___  ■
Wadium 2 proc. całkowitej oferowanej wartości w gotówce lub Innych Walo­

c h  uznanych przez Wydział Finansowy M ZK za wystarczające należy wpłacić do 
kasy M ZK  przy ul. Młynarskiej 2.

Oferty w zapieczętowanych kopertach' z napisem: „Przetarg na wyskalowanie 
Zbiorników“ należy składać w Sekretariacie M ZK w skrzynce dla ofert przetargo­
wych do dnia 23.11.1948 r. do godz. 8.

Otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o godz. 8.30.
M Z K  zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, podziału dostaw między kilku 

Oferentów, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkol. 
Wiek odszkodowań oraz zarządzenia dodatkowego przetargu ustnego.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili złożenia i cofnięcie jej w  czasie przetar­
gu-względnie po jego zakończeniu lub niestawienie się do podpisania umowy 
w terminie oznaczonym powoduje utratę wadium na rzecz Zarządu Miejskiego.

1-1888

Ogłoszenie o przetargu
Wydział Ruchu Kołowego Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie znaków rejestracyjnych do 
wozów konnych, rowerów i moto-rowerów na 1947 r.

Bliższe szczegóły przetargu oraz rysunki i wzory są do obejrzenia 
w Sekcji Administracyjnej Wydziału Ruchu Kołowego Al. Jerozolim 
skie Nr 85, pokój Nr 409.

Ostateczny termin składania ofert upływa dnia 20 listopada 1946 r. 
to godz. 10. H894

O g ło s z e n ie  o  p rz e ta rg u
G łó w n y  U rząd S ta tystyczny w  W arszaw ie p rzy  u l. N a rbu tta  33 ogłasza przetarg 

nieogran iczony na w yd ruko w a n ie  i zb roszurow anie:
1) Rocznika Statystycznego 1946 r. nak ład  50.000 egz. fo rm a t A5, ko lum na  160, 

u k ład  tabe la ryczny  (ok ładka  ka rto n o w a );
2) W iadomości S ta tystyczne — d w u tyg od n ik , nak ład  k 4.500 egz., fo rm a t A4, ko ­

lum n  8—20, u k ła d  tabe la ryczny  (bez ok ła d k i);
3) W iadomości Korespondenta Rolnego — m iesięcznik — nak ład  a 8.000 egz., fo r ­

m at A4, u k ła d  przew ażnie  tekstow y, częściowo tabe la ryczny  (bez ok ładki).
O fe rty  w  zalakow anych kopertach  na leży składać do dnia 28 listopada b r. do 

R efe ra tu  Gospodarczego Głównego U rzędu Statystycznego, I I  p ię tro , pokó j N r-  16, 
z napisem na kopercie „P rze ta rg  na d ru lt “ . O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  29 l i ­
stopada b r.
, G łów ny U rząd S ta tystyczny zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  oferenta , w zg lędn ie  roz . 

dzie lenia rob ó t m iędzy o ferentam i, bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań, ja k  
rów nież unieważnienia p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn .

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Komitetu Redakcyjnego Głównego 
Urzędu Statystycznego, I I  piętro, pokój N r  20. 1-1880

NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH*
ll-gi dzień ciągnienia HI kl. 48 loterii

175 188 302 370 607 54192 381 S90
417 542 561 562 723 55161 247 264 
383 402 457 494 535 544 564 596 
600 664 753 762 953 56341 466 502

Wygrane po 100.000 zł. NrNr 45237
96248.

Wygrana 50.000 zi. Nr 41980. 
Wygrane po 20.000 zł. NrNr 76319 

77053 78470.
Wygrane po 10.000 zł. NrNr 13037

34398 43346 58154 75364 81294 86512 
88165.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 7638
11653 20316 30272 33755 40003 54571 
73413 82894 86127 95081. ,

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 5640
9911 11812 14090 487 20050,33739 907 
34825 40650 44136 46693 67321 68127 
71715 76760 79434 83822 85253 88347 
89235 91029 94035 905 97548. .

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 1280
2046 5762 7545 10227 11196 14816 
15078 18116 19120 21576 30462 483 
31009 33271 629 35633 36674 37186 
38014 033 441 41783 42766 789 43432 
46407 47983 48376 51876 54546 57520 
59611 62580 64592 65064 177 66705 
76223 77301 78516 80921 81422 91812 
93391 99398 861.

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 292
823 1282 445 2417 914 3215 608
4391 5454 473 6846 7740 8288 531
9764 785 900 10574 859 11251 12034 
650 656 12711 13384 15773 997 16018 
485 821 17301 584 919 19542 20774 
804 21184 355 436 506 657 840 22414 
801 894 23782 861 24382 890 25164 
521 26164 209 305 381 27409 28188 
29256 385 474 30484 31002 151 283
324 743 32120 903 989 33498 816
34478 35273 679 762 976 36271 383l'5 
509 847 39400 689 725 41368 503
42665 752 859 43*45 562 645 929
44111 234 45300 283 46298 351 389
516 47008 184 583 599 826 876 883 
48217 879 914 49324 665 50221 521
51622 690 52196 476 889 912 983
53154 54882 939 55255 491 712 857
57948 993 58337 410 59064 393 653
768 784 794 869 61191 410 926 62402 
807 63054 64312 899 65276 354 491
66230 239 287 68224 71050 576 72148 
73449 74846 75171 418 76114 901
918 77233 963 985 78707 79083 298 
453 743 80639 670 935 81238 858 
934 82130 83140 191 610 84382
85036 344 531 573 86814 87030 185 
206 309 352 849 88886 89302 445 
479 90550 670 91934 93009 131 94153 
724 741 95476 543 96671 97520 939 
954 98124 99183 204 912 936.

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł 
z i-go dnia ciągnienia 

49628 94 862 943 50045 069 314 331 
391 410 426 455 655 693 701 703 720 
779 780 876 51041 114 366 511 800 
958 52175 265 349 418 555 609 629 
742 754 776 926 978 53015 022 031

615 669 57052 083 308 326 402 410 
417 439 572 647 654 695 892 950
58076 536 675 683 692 698 828 920 
59181 227 336 367, 456 525 564 725 
803 970.

60244 746 61066 108 436 484 674 
834 890 62231 302 433 551 670 63171 
787 948 64132 175 270 314 407 517
532 660 681 738 745 793 868 932
65010 019 155 226 245 - 263 459 473 
592 675 779 66016 036 041 080 111 
173 247 399 463 608 643 652 669
764 947 974 67231 252 292 743 753
890 68067 114 144 198 270 273 307
376 417 324 470 669 685 717 69182 
264 343 388 472 554 729 733 784
793 881 70141 339 512 526 850 892 
71010 987 413 558 610 771 72035 
112 176 360 442 467 484 540 618
692 745 807 852 873 73111 263 299 
442 525 640 648 675 810 911 960
74090 373 523 524 602 ' 648 655 710
782 815 75022 036 067 089 255 300
372 410 505 515 558 649 673 764
848 928 76109 191 257 446 534 561 
572 635 656 712 748 805 77246 278 
456 519 567 640 672 685 726 753
78138 199 265 338 420 422 480 491 
553 660 672 685 730 797 980 79194 
337 465 481 487 490 513 730 732
758 803 810 820 847 940 80306 387 
394 397 557 649 673 893 81006 066 
159 201 262 289 298 368 380 440
520 538 610 705 731 750 936 949
82014 045 074 184 186 201 412 500 
529 577 613 693 723 791 83005 263 
323 339 550 552 84023 130 192 416 
520 602 685 690 85006 026 275 326 
331 389 409 448 587 649 708 802
816 827 86092 157 289 357 421 435 
502 561 596 696 753 762 884 941 977 
87060 144 277 357 496 512 583 673 
719 726 740 828 850 88040 072 194 
231 249 305 311 329 332 373 408
426 445 647 651 664 698 759 764
893 89207 484 494 561 624 626 629 
661 686 776 784 816 818 826 871
90214 319 361 551 612 634 783 831 
976 91095 185 333 602 748 752 844 
92025 163 213 388 478 657 871 874 
932 93058 069 096 125 231 251 285 
289 364 456 505 851 943 94046 137
337 619 681 726 751 824 972 982 
95049 105 155 255 275 280 289 360 
446 530 578 580 647 736 767 96275 
511 559 613 655 659 97362 642 686 
741 98085 201 219 359 510 539 706 
724 826 ' 872 925 961 99057 136 250 
259 484 595 617, 624 710 728 840 

' 856 920.

Wygrane po 250 zł z H-go ciągnienia podane będą Jutro.

K O M U N I K A T
NACZELNA ORGANIZACJA TECHNICZNA, WARSZAWA, UL. LWOWSKA 17

Z A W I A D A M I A
Dnia 12.11 br. o godz. 17 w  SALI M IEJSKIEJ RADY NARODOWEJ w WARSZA­

WIE, AL. JEROZOLIMSKIE 1 B.G.K. odbędzie się:
ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE z MIĘDZYNARODOW EGO KONGRESU TECH­

NICZNEGO w PARYŻU.
Referaty wygłoszą członkowie delegacji N.O.T. na Kongres: kol. tni. Gajkowicz 

i kol. inż. Ciecióra.
Wszyscy inżynierowie i technicy proszeni są o przybycie. Wstęp wolny.

1-1887

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
BIŻU TER IA , brylanty, złoto, srebro 

zegarki. Kupno — sprzedaż. Nowak. No­
wy Św iat 48. 1-712

DLACŹiGO~pTsZECIE NA MASZYNACH 
niemieckich, gdy tanio i szybko przerabia 
na polskie mechanik Grzechociński Warsza­
wa — Ziota 46 : Żyrardów — i-go Maja 20.

U N IEW AŻNIAM  zagubioną k a rtę  re je ­
s tracy jną  w ydaną przez K om is ję  Poboro­
wą w  W ęgrow ie  na nazw isko: C ym erm an 
Józef. 1-1875

ZGUBIONO leg itym ac ję  służbową na naz­
w isko: Za lew sk i H e n ryk , k ie ro w n ik  “Refe­
ra tu  W idow iskowego W ydz ia ł “K u ltu ry  
i Sztuki m. st. W arszaw y. Znalazca p ro ­
szony je s t o zw ro t do W ydz ia łu  K u ltu ry  
i Sztuki (B.G.K.) A l. Jerozo lim skie  1, 5 p ię - 

1 tro , pokó j 506. 1-1889

U N IE W A ŻN IA M  zagubione: Tym czasow y 
dow ód osobisty i K a rtę  R e jes tracy jną  
R .K .U . w ydane w  W arszaw ie na nazw isko 
M atuszew ski M arce lin . 1-1890

U N IEW A ŻN IA M  skradzioną le g itym a c ję  
służbową Ń r 6 4  G e n c m a n  K ry s ty ­
n y  w ydaną przez Kom endę G łów ną M i. 
l ic j i  O b yw a te lsk ie j. 1-1892

PRZYPOM INAM Y P T Prenume­
ratorom o uregulowaniu prenume­
raty za miesiąc listopad br. na kon­
to „GŁOSU LUDU“ —  Warszawa, 
PKO Nr 1-1090 w kwocie zł 60.

O G ŁO S ZE N IA  P R Z Y iM U -IA - ogłoszeń ,,Głosu Ludu" Warszawa, Smolna 12. Polska Agencja Prasowa I A f , Biuro Ogłoszeń i Reklam, Warszawa. Pferackiego 11
i wszystkie oddziały w kraju Placówki ..Czytelnika" w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7, Nowy Świat 47. Marszałkowska 62, Puławska 49. Rozdzielnie gazet: 
Pi. Inwalidów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. Biuro „Orbis", W arszawa, Al. Jerozolimskie 39 i Praga, Targowa 70, „Wolność", Warszawa, Marszałkow­
ska (>r, Spółdzielnia Agencji Prasowej „Glob“ — Dział Reklamy, Złota i .  Dział Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „W ydawnictwo Ludowe", ul. Bagatela 10 rn. 35, 
teł. 8B-J79 Biuro O g ł o s i  „Dźwignia". Szczecin, Jagiellońska 80. Biuro Ogłoszeń, Teofil Pietraszek, Warszawa, ul. Wspólna 50, tel. 855-26. Ogłoszenia urzęd. 1 re- 
kłamy poza tekstem 1 m m X l szp.—25 zł, w tekście 1 m m X I szp,—40 ¿1. Ogłoszenia drobne — poszukiwanie pracy i rodzin 1 w yra * f— 3 z l; inne 1 wyraz — 10 zł

f
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Robotnicy angielscy popierają squatterôw
lak rząd iabourzysiowski realizuje swój program wyborczy
Ostry giód mieszkaniowy byl od dawna 

jedną z największych plag społecznych 
Wielkiej Brytanii. Daje się on we zna­
ki zwłaszcza w okręgach przemysło­
wych, gdzie robotnicy stłoczeni są 
w słynnych „slums“ , w ’ ponurych, zapada­
jących się ruderach, które od kilkudziesię­
ciu lat kwalifikują się do rozbiórki.

Według opinii architektów angielskich 
„  . dwa i pól miliona domów zbudowanych 

przed 1861 r. nadaje się obecnie do ro z ­
biórki. Działacze robotniczy Anglii podkre 
siali niejednokrotnie, że nawet budowa mi 
liona nowych domów nie rozwiązałaby jesz 
cze problemu mieszkaniowego. W okręgu 
londyńskim 90 tys. rodzin nie ma mieszkań. 
Ilość bezdomnych w samym Londynie jest 
dwukrotnie większa.

Cyfry te wyjaśniają po części dlaczego 
ruch squatterôw nabrał takiego rozmachu, 
dlaczego objęte są nim wszystkie prawie 
okręgi Wielkiej Brytanii.

Ruch ten rozpoczął się z chwilą zakoń­
czenia wojny. Bezdomni Anglicy zaczęli 
wówczas zajmować puste obozy wojskowe
1 baraki. Ruch squatterôw zaczął się szyb­
ko rozszerzać. Tak np. w pierwszych dniach 
6ierpnia 1.300 bezdomnych rodzin (4.000 o- 
sób) zajęio baraki wojskowe w Szkocji. W 
Anglii i Walii ilość rodzin squatterôw, zaj 
rnujących puste baraki osiągnęła kilka ty- 
6'ęcy.

Bezdomni w 1 OO-pokojowym 
pałacu

Doprowadzeni do rozpaczy bezdomni 
chwycili się także innego, bardziej drastycz 
negu środka: Zaczęli oni zajmować puste 
pałace i wilie arystokratów. Tak np. w 
Durham 8 rodzin zajęło 20 pokojów w do­
mu, niezamieszkałym od kilku lat. W* Aber­
deen (Szkocja) 49 rodzin squatterôw zajęło
2 puste hotele, 6 innych rodzin — bursę 
,YMCA. W mieście Dandy 19 rodzin squatte 
rów, (giównie włókniarzy) zajęło 100-po- 
kojowy paiae Castieroy, zbudowany przez 
bogatego fabrykanta.

Ruch squatterôw osiągną! punkt kulmi­
nacyjny 8 września, kiedy 100 rodzin squat 
terów 'zajęio rozmaite puste budynki w ary 
etokratyeznej dzielnicy Londynu.

Bez światła i wody
Władze ustosunkowały się od pierwszej 

chwili negatywnie do ruchu squatterôw i 
postanowiły go zwalczyć. Posunęły się. one 
do tego, że wysyiaiy brygady robotników, 
którym polecono rozbierać baraki, zajęte 
przez squatterôw. Takie wypadki miały 
miejsce w Derby, w  Sheffield, w londyń - 
slum Hyde Parku i w szeregu innych miej

rycznie zażądała, aby rząd zarekwirował 
natychmiast wszystkie 'puste pomieszczenia 
i oddal je bezdomnym. Podobne stanowisko 
zajęły również inne Związki Zawodowe.

W fabrykach odbywały się masowe wie­
ce. Robotnicy przyjmowali rezolucje, w któ 
rych domagali się zmiany stosunku władz 
do squatterów.

Akcja ta wywarła pewien skutek. Zmu­

siła ona ministra zdrowia ' do złożenia w 
sierpniu br. publicznego oświadczenia w 
sprawie -squatterów.

W oświadczeniu tym Bevan podkreślił, 
że rząd zamierza rozpatrzyć sprawę wyko 
rzystaiłia, zabudowań w b. obozach wojsko 
wych w charakterze mieszkań dla beżdom 
nych. Wycofano również okólnik w spra - 
wie pozbawienia squatterów światła i wody.

Obietnice i rzeczywistość
Sprawa squatterów rzuca jaskrawe świa 

tlo na metody realizacji poszczególnych 
punktów programu wyborczego przez rząd 
iabourzystowski. Rozwiązanie palącej kwe­
stii mieszkaniowej było jednym z najważ - 
mejszych punktów programu wyborczego, 
któremu labóurzyści zawdzięczają zwycię­
stwo w ostatnich wyborach.

Labóurzyści szli do wyborów pod hasiem 
zagwarantowania każdej rodzinie angiel - 
skiej przyzwoitych warunków mieszkanio­
wych. Miną! rok i w ciągu tego okresu 
sprawa mieszkaniowa w Anglii nie posunę 
ta się ani na krok naprzód.

Realizacja pianu 'budownictwa mieszka­
niowego mówi sama za siebie. W ciągu 
roku zbudowano 72.133 dorrjkt mieszkalne, 
w tej liczbie 47,176 domków prowizorycz­
nych, przeznaczonych dla jednej rodziny, 
każdy.

Poprzedni rząd koalicyjny projektował 
w ciągu dwóch lat powojennych'' wybudo - 
wanie 220 tys. domów, czyli przeciętnie

110 tys. rocznie. Jeśli się zważy, żc przed 
wojną ilość wybudowanych rocznic domów 
dochodziła do 300 tysięcy, trzeba siwier - 
dzić, że plan labourzystowskicgo rządu w 
tej dziedzinie, daleko odbiega od obietnic, 
zawartych w programie wyborczym Brytyj 
skiej "Partii Pracy.

Nic dziwnego, że polityka rządu iabourzy 
sto\vśkiego na froncie budownictwa tniesz 
kantowego, budzi poważne niezadowolenie j 
szerokich mas robotniczych, czego wyra- i 
zem są m. in, ostatnie obrady Kongresu j 
Związków Zawodowych.

Jak wiadomo, szereg Związków Zawódo 
wycli w nadesłanych na Kongres rezolu - 
cjach, domaga się kategorycznie, by rząd 
przystąpił energicznie do realizacji progra­
mu budownictwa mieszkaniowego. Wyra­
zem niezadowolenia z polityki rządu na tym 
odcinku jest również powszechne popar - 
eie, jakie udziela ruchowi squatterów an­
gielska klasa robotnicza.

H. O.
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PIERWSZE OPANCERZONE OKRĘTY 
WESZŁY W UŻYCIE W 1862 ROKU. 
Miało to miejsce w czasie amerykańskiej 
wojny domowej, ‘ kiedy stany południowe 
chciały oderwać się od stanów północ­
nych. Kiedy flota południowców rozpoczę­
ła blokadę, która omal nie doprowadziła do 
klęski stanów północnych, pojawiły się 
pancerniki „Merrimac“  i „M onitor“ , które 
rozerwały blokadę, zadając flocie południo­
wej zdecydowany cios. Tak się rozpoczął 
nowy rozdział w historii wojen morskich, 
które dzisiaj są nie do pomyślenia bez o- 
pancerzonych okrętów.

AFRYKAŃSCY BUSZMENI MAJĄ O- 
SOBĘIWE WYOBRAŻENIA O KSIĘŻYCU. 
Niektóre plemiona twierdzą, że jest to trze 
wik mitologicznej u nich- osoby, Mantysa, 
inne znów wierzą, że jest to starzec, któ­
rego małżonką jest słońce, uważane za 
młodą dziewczynę. Zmiany, jakim podlega 
księżyc, tłumaczą sobie Buszmeni objawa­
mi humoru tego starca. Uważają oni poza 
tym, że nie można patrzeć na wschód 
księżyca za górami oraz przy polowaniu 
na zwierzynę, gdyż człowieka spotka nie­
powodzenie.

ZIEMNIAKI URATOWAŁY FRANCJĘ 
OD GŁODU W 1789 ROKU. Okres rewo­
lucji odbił się niekorzystnie na zbiorach z 
roli i dlatego doktór Parmentier, jeden z 
członków ówczesnego trybunału, przepro­
wadził nakaz hodowli tej mało jeszcze roz­
powszechnionej jarzyny. Jak w wielu in­
nych krajach europejskich, ziemniaki oka­
zały sie dobrodziejstwem, które zabezpie­
czało przed głodem. Na pamiątkę Parmen- 
tiera Francuzi, którzy mają nieraz osobli­
wy sposób czczenia zasług, nazwali jego 
nazwiskiem cały rrsereg potraw.

NOWY RODXfcJ OGNIOTRWAŁEGO 
DRZEWA. Uzyskuje się go w ten sposób, 
że drzewo dębowe lub jaworowe, jako naj­
dogodniejsze do tego rodzaju celu, umiesz­
cza się w specjalnych basenach z roztwo­
rami soli amoniakowych, które przy pod­
grzaniu jako gazy przenikają słoje drzew­
ne. Impregnowane w ten sposób drzewo nie 
nastręcza przy obróbce żadnych trudności i 
przyjmuje politurę równie łatwo, jak nor­
malne. Próby dokonane z przedmiotami wy­
konanymi z drzewa impregnowanego wy­
kazały, że wystawiane na działanie ognią 
przez dłuższy czas ulega zwęgleniu, nie 
wydzielając jednak płomienia.

se.-wosc..
W walce ze squatterami władze stosowa­

ły wszelkiego rodzaju środki represyjne. 
Samorządy pozbawiały „samowolnych" lo­
katorów światła, wody i innych usług ko­
munalnych. Grożono im również, że jeś'i 
nie opuszczą zajętych pomieszczeń, zostaną 
wykreśleni ze spisu kandydatów na otrzy- 
.manie mieszkań w nowowybudowanych do 
. mach.

W obronie pałaców
Prawdziwą burzę wywołało jednak do­

piero zajęcie przez 6quatterów stojących 
pustką pałaców w arystokratycznej dziel - 
Oicy Londynu.

.Prasa reakcyjna rozpętała w tej sprawie 
dziką kampanię. Pod jej naciskiem labou - 
rzystowski minister zdrowia Bevan, wysiał 
do wszystkich władz samorządowych okól 
ni-k„ w "którym żądai pozbawienia squatte­
rôw światła, wody itd., i piętnował ruch 
squatterôw, jako zamach na „cudzą wia - 
eność“ .

„Puste wille — głosi okólnik — powinny 
być zamknięte, a w wypadku, gdyby squatte 
rzy usiłowali wtargnąć do nich, należy na 
tychmiast wzywać policję“ .

Zgodnie z rozporządzeniem Bcvana do - 
piyw wody i elektryczności do mieszkań, za 
jętych przez squatterôw został zamknięty, 
a w pobliżu pustycli paiaców, rozstawiono 
specjalne pikiety policyjne.

Stosunek władz do bezdomnych wywołał 
niebywałą falę oburzenia w masach robot­
niczych Anglii. Robotnicy odmawiali roz­
biórki baraków i samorzutnie naprawiali w 
pomieszczeniach zajętych przez squatterôw, 
światło i wodociągi.

Związki zawodowe wystąpiły w obronie 
squatterôw. Londyńska Rada Związków Za 
wodowych, zrzeszająca 600 tys. członków j, 
wystała do Bevana delegację, która katego- :

Jakie filmy produkuje Instytut Filmowy
Filmy naukowe i oświatowe dla szerokich warstw społeczeństwa

Pomimo znacznych trudności produkcyj­
nych jak brak surowca, taśmy 16 mm i sił 
fachowych, powołany przez dyrekcję Filmu 
Polskiego do życia w styczniu br. Instytut 
Filmowy dokłada wszelkich starań, aby wy 
twarzać jak największą ilość krótkometra- 
żowych filmów naukowych i oświatowych, 
których produkcja służyć ma upowszech­
nieniu wiedzy wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa polskiego, a przede wszyst­
kim stanowić niezbędną pomoc w pracy 
oświatowej szkól, zakładów naukowych i 
organizacji samokształceniowych.

Instytut Filmowy posiada maią ilość f i l­
mów, ponieważ własna produkcja rozpoczę 
ia się przed 10 miesiącami i ogranicza się 
na skutek wyżej wymienionych trudności, 
do stworzenia jednego filmu miesięcznie, 
ż zagranicy uzyskano pewną ilość filmów 
drogą wymiany i zakupu. Ilość ta jednak 
jest zupełnie niewystarczająca na nasze po 
tizeby, jeżeli się zważy, że w Polsce istnie 
je w chwili obecnej 20 tysięcy szkół.

Najpoważniejszą przeszkodę stanowi 
brak taśmy małoobrazkowej. Produkcja tej 
taśmy w Europie znajduje się w zupełnym 
upadku na skutek zniszczeń wojennych. 
Taśmę małoobrazkową produkuje przede 
wszystkim Związek Radziecki, ale ze wzglę 
du na wielki zakres pracy oświatowej na 
terenie ZSRR potrzeby własnego rynku ra­
dzieckiego w te j dziedzinie są tak olbrzymie 
że jak dotychczas Związek Radziecki nic 
eksportuje <taśmy małoobrazkowej. Związek

Radziecki zaopatruje nas jedynie w taśmę 
szeroką. Czynione są zabiegi o uzyskanie 
taśmy małoobrazkowej produkcji francu­
skiej. ,

Tym niemniej Instytut Filmowy zdoiał 
już nakręcić kilka filmów pierwszorzędnej 
naukowej i artystycznej wartości. Jeden z 
tych filmów naukowo - krajoznawczych pt. 
„Wieliczka“  uzyskał nawet pierwszą nagro 
dę na tegorocznym festiwalu filmowym w 
Cannes. Ponadto ukończono i oddano do 
wyświetlenia film pedagogiczny pt. „Ręce 
dziecka“ , dwa filmy biologiczne „Rak“  i 
„Kałużnica“ , film fizyczny „Skroplone po­
wietrze“

Poza „Wieliczką“  wykonano jeszcze f il­
my krajoznawcze o wysokiej wartości ar­
tystycznej „Nafta“  oraz „Łopuszna — zie­
mia nieznana“ .

Film „Nafta“  przypomina, że odkrycia 
ropy naftowej dokonał polski uczony i że 
pierwsze lampy naftowe Wyprodukowały 
ręce polskich robotników.

Instytut Filmowy ukończył obecnie zdję 
cia do filmu zoologicznego „M oty l“  oraz do 
filmu naukowo-krajoznawczcgo pt. „Źródła 
energii elektrycznej w południowej Polsce“ .

Ekipa scenarzystów Instytutu Filmowego 
współpracującego ściśle z polskimi pracow­
nikami nauki przygotowała do wykonania 
50 tematów

W chwili obecnej Instytut Filmowy bę­
dzie produkował 2 filmy miesięcznie. Po 
uzyskaniu surowca zdolność produkcyjna

Instytutu Filmowego wzrośnie do wysoko­
ści 5 obrazów miesięcznie. Produkcja Insty 
tutu Filmowego odbywa się pod ścisłym 
nadzorem sił naukowych, nad filmami rol­
niczymi czuwa Wydział Rolniczy Uniwer­
sytetu Krakowskiego. Nad filmami biolo­
gicznymi — Uniwersytet Łódzki. Inne uni­
wersytety i wybitni przedstawiciele wiedzy 
ścisłej czuwają nad produkcją filmów zoo­
logicznych, krajoznawczych itp.

Ostatnio rozpoczęto zdjęcia do filmów 
pt. „W rotki cholubne“  (film biologiczny) i 
„Port handlowy pracuje“ . Spośród innych 
tematów przygotowanych do opracowania 
wymienić należy filmy krajoznawcze jak 
np. „Gdańsk“ , „Katedra w Oliwie“ , „Zie­
mia Kładzka“ , film naukowo - artystyczny 
„Ołtarz Wita Stwosza“ , „Hutn icy“ , film 
zoologiczny „Zycie jeża" i fiim biologicz­
ny „Pantofelek“ .

W Polsce przedwojennej produkcja tego 
typu filmów krótkometrażowych była cał­
kowicie zaniedbana. Obecnie dzięki pracom 
Instytutu Filmowego kinematografia polska 
otworzyła nowy rozdział swojej działalno­
ści, który służy potrzebom kultury i  wiedzy 
i zaspakaja głód wiadomości o zjawiskach 
życia wśród szerokich warstw naszego spo 
łcczcństwa.

Film naukowy i oświatowy w rękach 
działaczy oświatowych, wychowawców, spo 
łeczników, pedagogów — stanie się potęż­
nym środkiem walki o upowszechnienie 
oświaty w naszym kraju. L. R-ch.
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